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Aresztowanie krwawego kata czere- 
zwyczajki w  Polsce. -  Szer 
graf]!. -  Tragiczny wypadek na cmen­

tarzu. -- Olbrzymi proces.
Nicejską najdelikatniejszą oliwę do sałat poleca Fa „Zakopane" A.Moor&J. Stachowicz, Akademicka 24, Sapiehy 25. 5

Bilans Banku Polskiego.
WARSZAWA. 17. 5. (Pat.). Bilans Baoku 

"olskiego za pierwszą dekadę maja rb. w po­
zycji kruszec (568.3 mil. zl.), waluty, dewizy, 
1 należności zagraniczne (558,2 mil. zl.). wyka­
suje zmniejszenie o 7,1 mil. zł. do łącznej su- 

1.126,6 mil. zł. Waluty i dewizy niezali- 
C:'one do pokrycia wzrosły ó 5.9 mil. żł. (218,l 
'̂•l. zł.). Pożyczki zabezpieczone papierami 

Wzrosły o 12.5 mil. zł. (63.8 mil. zł). Natych­
miast płatne zobowiązania (600,9 mił. zł. i obieg 
biletów bankowych (1.094,2 mil. zł.) wzrosły 
Rożnie o 22 mil. zł. do sumy 1.695,2 mil. zł.

'Wyjęty do zapasów banku stan polskich rao- 
het srebrnych i bilonu zmniejszył się o 2,8 
biil. zł. (6,2 mil. zł.) Inne pozycje bez więk­
szych zmian.

DZIELNA LOTNICZKA.
; Londyn, 17 mada. (Pat.). Dziś popołu- 

5tUu na lotnisku w Oraydon wylądowała 
Heatk, która przeleciała na awionet- 

z Capetown przestrzeń wynoszącą 16.000 
ęim. Lotniczka nie okazuje napozór utru- 
petlia swoja wielką podróżą, która odbyła 

specjalnych przygotowań w  zwykłym 
sP&r towy tu kest jurnie.

WOJNA DOMOWA W  CHINACH. 
Londyn. 17 maja. (Pat.). Agencja Reu- 

ra donosi, że według depesz, jakie nade- 
j y  z Tokio, w Tsinan Fu w dalszym olagu 

nanują rozruchy, połączone z pladrowa- 
iem mienia prywatnego. W czoraj wieczo- 

\Vh g rab ionych  zostało około 300 sklepów. 
0, (>acTe chińskie i japońskie naradzaja sic 

nad środkami celem położenia kre- 
1 takiemu stanowi rzeczy. 

r? W ed{ug dalszych doniesień z Tokio
dp japońsiki powziął wczoraj wieczorem

eyzie rozpoczęcia natychmiast energi- 
w celu niedopuszczenia do tego. 

śh? wo-lńa domowa w Chinach przeniosła 
g. i na terytorjum Mandżurji. W  związku 
(LJ:*1} TZf,4  iapoiiski projektuje wysłanie 
p ji - wojsk z Korei, o ile okaże się tego

■'a. Jednocześnie miałaby być ogłoszo

Z  pobytu ministra handlu we Lwowie.

W e Lw ow ie bawił przed kilku dniami minister handlu P. Kwiatkowski. Rycina nasza 
przedstawia chw ilę przybycia ministra na Dw orzec G łów ny we Lwowie, gdzie został przy­
jęty przez przedstawicieli władz. Z poczekalni w ejścia głów nego w ych od zą : minister P. 
Kwiatkowski (z lew ej strony) w ojew oda p. B orkow ski, Komisarz m. Lwowa p. Strzelecki, 
starosta grodzki dr. Reinlander i sekretarz w ojew . p. Kirschner.

na nota. skierowana do mocarstw, wyjaśnia Iści wśród tych wojsk 4 pułków mandżur- 
jąca pobudki i cele akcji japońskiej. skich, wyćwiczonych przez oficerów sowjec-

. posuwanie sic południowo ~ Jkich i znajdujących się pod dowództwem
cluńsiucn w?3sk generała Feng-Fu-Sianga, f dwóch Rosjan, którym  towarzyszą euii- 
przypisane jest przedewszystkiem obecno- sarjuśze sowieccy.

Popularny dziennik ilustrowany.
Wychodzi we Lwowie każdego dnia popołudniu.
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Rokowania bez wyniku.
konferencja w Kownie. —  Taktyka odwlekania. —  
Pewne korzyści z rokowań. — Podłoże ogólne

oporu Kowna.
Pierwsza scena nowego aktu naszych 

7. Litwą pertraldacyj skończyła sic wice 
niepomyślnie. Litwini polskiego projektu 
paktu o nieagresji nie przyjęli. W  wywia­
dzie dziennikarskim zaznaczył Waldema- 
ras. że chee sic t r z y m a ć  ściśle 
zleceń genewskich, kaóre z rokowań 
wykluczają sprawy _ sporne : Tymcza­
sem Polska żąda od Litwy, żeby się wyrze­
kła Wilna...‘“ . Co prawda w polskim proje­
kcie paktu o  nieagresji nie było o W ilnie 
mowy, wszelako p. Waldemaras wywnio­
skował, że, skoro pakt ten przewiduje „trwa 
łą granice polsko - litewską, Litwa zaś nie 
zgadza sic na decyzje, któraby stwierdzała, 
że granica .iest uregulowaną, a Wilno .iest 
polskie**. Doljrze przynajmniej, że premier 
litewski nie odrzucił w ogól e myśli projektu 
takiego paktu. Ma on być w formie kontr­
propozycji przygotowany przez rząd li­
tewski.

Pisząc o sprawach rokowań polsko - 
litewskich, kilkakrotnie zaznaczaliśmy na 
tom miejscu, że zasadniczą tendencją pre­
miera litewskiego jest ich przewlekanie. — 
Jakoż z oświadczenia jego wynika, że kontr 
propozycja litewska gotowa będzie w czerw­
cu, wynika, że Litwinom nie spieszno. Nie­
wątpliwie Litwinom zależy na stwarzani’,! 
pozorów, że robią, cc można, aby dojść do 
porozumienia, jednak ciągle wyszukują ja­
kieś kruczki. I  tak naznaczył p. Waldema­
ras, że „dopiero po skończeniu prac komi­
syjnych, zacznie sic okres, w którym bę­
dzie można mówić o zakończeniu prac w 
sprawie paktu o nieagresji**. P. Waldema­
ras ma obecnie glowc zaprzątniętą przede - 
wszystkiem sprawą odszkodowań i podobno 
rząd litewski robi jakieś dziwaczne w yli­
czenia.

Z pewnością, że nawet przy tym ujem­
nym zasadniczo wyniku ma konferencja

w Kownie pewien sens pozytywny. Nastą­
piło znowu pewne osobiste zetknięcie sic 
i bezpośrednia ustna wymiana zdań. Do­
tychczas załatwiało sic te sprawy bądź dro- 
gr pośrednią, bądź ostatnio, w Królewcu, 
niemal wyłącznie na piśmie. Ośrodkiem dy­
skusji w komisji była sprawa bezpieczeń­
stwa. Propozycja polska paktu o nieagresji 
była najlepszym dowodem dążności pol­
skich do zapewnienia Litwie bezpieczeń­
stwa. Tymczasem Litwini z uporem iście 
niepokonalnyni wracają do sprawy Wilna, 
przez co naturalnie nie można ruszyć z mici 
sca. Możliwe, że w Londynie przekonają 
wreszcie Waldęmarasa, iż tą drogą dalej 
nie można pójść, bo upór litewski kryje sic 
za patriotyczne frazesy.

Jak wiadomo odbędą się jeszcze posit- 
dzienia dwóch komisyj, w Warszawie i w 
Berlinie, które może pchną sprawę z innego 
punktu, na razie wynik narad kowieńskich 
nie nastraja optymistycznie, choć przecież 
nie można się było łudzić, jakoby to wszyst­
ko poszło gładko. Jest do pokonania tyle 
trudności i uprzedzeń, że jednał! potrwać 
to czas jakiś musi. W  nastawaniu na W ilno 
— jak to zauważył amerykański dzienni­
karz Franie Simonds — widoczną jest u Li­
twinów chęć zyskania kontaktu bezpośred­
niego z Rosją. „Dlą Niemiec — pisze Si- 
monds — posiadanie przez Polaków "Wilna, 
zamyka im wszystkie drogi do Eosji i sta ­
wia Polskę aa 'wszystkich ważniejszych 
drogach, jakie łączą Niemcy ze Wschodem*. 
Polska taka, jak jest dzisiaj — jak wywodzi 
dziennikarz amerykański, — stanowi wzdłuż 
całej swej granicy jedyną poważna prze­
szkodę przeciw przenikaniu propagandy 
sowieckiej. Tem się tłumaczy napór niemieo 
ki i sowjecki na Litwę, który może w Lon­
dynie zostanie przełamany.

Straszna noc w Tsi-nan-fu.
JOŁN^ERZE CHIŃSCY RABOWALI I MORDOWALI, CO POD REKĘ POPADŁO.

czenia. Wydał natomiast rozkaz, aby złu- 
piono sklepy i zabrano z nich wszystko, oo 
się da wynieść.

Zdemoralizowani żołnierze chińscy skwa­
pliwie rzucili się do rabunku i zabrali się do 
rozbijania magazynów i domów prywatnych. 
Opornych mieszkańców mordowano bez lito­
ści, nie szczędząc kobiet i dzieci.

Wiadomość o tych wypadkach dotarła do 
obozu japońskiego. Rozpoczęło się więc bom­
bardowanie, a na cel wzięto budynki, obsa­
dzone przez wojska chińskie.

W  ciągu 3 godzin strzelaniny padło oko­
ło 500 osób, przeważnie wojskowych.

Wojska japońskie, wysiane do Chin ce­
lem ochrony życia i mienia Japończyków, 
od pierwszej chwili wystąpiły z \vielką_ ener- 
gją, jakby chciały pokazać, iż Japonja nie 
żartuje i wcale niema zamiaru naśladować 
niezdecydowanych Europejczyków, którzy 
grożą Chińczykom, lecz nie mają odwagi 
wdać się w walkę.

Takim pokazem energji japońskiej było 
bombardowanie Tsi-nan-fu, bogatego mia- 
sfa w którem zamknęła się załoga chińska.

Japoński generał wysłał parlamentarzy 
z żądaniem, aby chińskie wojsko opuściło 
natychmiast miasto. Chiński dowódca złożył 
wprawdzie obietnicę, iż opróżni miasto, jed­
nak nie spieszył się z wykonaniem przyrze-

Krwawy spór lokatorów.
Architekt zastrzelił zawiadowczymę kamienicy.

(b) Gwałtowny dramat rozegrał się 
<v jednej z kamienic w pobliżu Paryża na 
tle sporu miedzy lokatorami. Kamieniea ta 
składa się z całego szeregu drobnych mie­
szkań, będących własnością lokatorów na 
podstawie nowej ustawy mieszkaniowej, Lo 
katorzy ci utworzyli swój syndykat, który 

i powierzał każdorazowo jednemu z lokato­

rów tytularne zawiadywanie kamienicą. Od 
kilku miesięcy zawiadowczynią była pani 
Marja Gandais, która dla celów jakichś a -  
daptaeyj zażądała od lokatorów złożenia pe 
wnej kwoty.

Złożyli ią wszyscy, prócz niejakiego pa­
lna Unblat, który oświadczył, że pieniędzy 
‘ nie da. Chcąc zmusić opornego do posluczeń

j -

jest również, jat sam O d o i, sporządzona na 
zasadach ściśle naukowych. Niema lepszej 
pasty, niż pasta do zębów O doi. Pasta do zę­
bów O d o 1 działa dezynfekująco, zapobiega 
tworzeniu się kamienia, posiada przyjemny 
smak, nadaje ustom świeżość i przyczynia się 
do czystości oddechu. Trzydziestoletnie studja 
oraz trzydziestoletnie doświadczenie daję rę- 
kojmię wysokiej jakości pasty do zębów Odol.

stwa, p. Gandais udała, się do niego po raz 
ostatni ze swoim synem. Ledwie wypowie­
działa panu Unblat swoje żądanie, gdy ten 
wpadł w gniew, w yjął z kieszeni rewolwer 
i strzelił do niej dwukrotnie, raniae ia 
śmiertelnie w pierś. Pani Gandais zmarła 
w drodze do szpitala. Unblata aresztowano-.

Ofiary komunistycznej 
propagandy.

Dziesięciu ułanów skazanych za tworzenie 
jaczejek komunistycznych.

W  sądzie wojskowym w Grudziądzu od­
była ;sie rozprawa przeciw żołnierzom 36 płk. 
ułanów, oskarżonym o tworzenie jaczejek ko 
munistycznych na terenie pułku.

Sącl w wyniku rozpraw skazał ułana Za- 
8’anowicza na 7 lat ciężkiego wiezieuia, Łu- 
nia na 5 lat. °uchon osika na 3 lata, Kiszczu 
ka na 2 lata, Mozajkę na półtora roku więzie 
nia, oraz na wydalenie z wojska i pozbawie­
nie stanu żołnierskiego a ułanów Lichoraja, 
Basałaja, Ułuka i Szczurke na 1 rok {wier­

zy. Wszystkim oskarżonym zaliczono areszt 
śledczy od dnia 4. października 3927 r.

Wymienieni szeregowcy pochodzą wszy­
scy z Białorusi.

Zastrzelony przy przejściu 
granicy.

Zginął od ku! patrolu sowieckiego,
Mieszkaniec Warszawy, Leon Witkowski, 

zginął śmiercią tragiczną w chwili przekracza­
nia granicy sowjecko-polskiej.

Przed niedawnym czasem przekradł się 
on bez paszportu przez zieloną, granicę do 
Mińska, gdzie miał do zlikwidowania jakieś 
przedwojenne jeszcze sprawy majątkowe. Po 
załatwieniu ich wracał tą samą nielegalną 
drogą do Polski i natknął się na patrol so­
wiecki, który wystrzałem z karabinu położył 
go trupem.

Dwukref m dzieciobójczyni.
Udusiła dwoje niemowląt i zagrzebała je 

w ziemi.
W  Chodzieży, w Poznańskiem, areszt owa 

no służącą Friedę Szfcarkównę, której udo­
wodniono dwukrotne dzieciobójstwo.

Pierwsze swe 3 miesięczne niemowlę udu 
siła i zagrzebała nielitościwa matka w lesic 
w okolicy Chodzieży. Zwłoki dziecka przy­
padkowo wykrył w lesio patrol policyjny 
przy pomocy psa.

Ponadto przyzuala się Sztarkówna. iż w 
sierpniu 1923 r. udusiła również niemowlę 
pici męskiej, grzebiąc je na cmentarzu w 
Struszewie (pow. Chodzieskiego).
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Ostatnie dniC i C d i c p i f o i e
Hłynarz utopił

(1>) Po dwóch i pól lalach wyjaśnioną 
*osta!a obecnie tajemnicza zbrodnia, dokona­
na w wiosce Riviere, we Francji. Oto w dniu 
6- grudnia 1926 roku znaleziono zatopione w 
kałuży zwłoki pani Leborgue. żony młyna­
rza. Przeprowadzone wówczas śledztwo nie 
dało żadnego wyniku i śmierć młynarki 
uważano za przypadkową. W  jakiś czas po­
tem młynarz został oskarżony listem anoni­
mowym o zabicie żony, ale zdołał wykazać 
swoje alibi i sprawa została znów umorzo­
na. Ale żandarmeria prowadziła dalej śledz­
two i zdołała uzyskać niezwykle ważne ze­
znanie jednei ze służących, zajętych w mjy-

żonę w kałuży.
nie Lcborgnów. Oświadczyła ona, że dnia 6. 
grudnia pokłóciła sie z panią Leborgne i w 
czasie kłótni kopnęła ją w brzuch, a nadep­
nie wymierzyła jej łaską cios w głowę. Pani 
Leborgne upadła bez przytomności na zie­
mie. Służąca oddaliła się i zawiadomiła swe­
go ojca, zajętego również w młynie, o tem, co 
sie stało. Kiedy wróciła, dowiedziała sie, że 
zwłoki pani Leborgne znale ono w kałuży. 
Kto je tam wrzucił, nie wie. Całe więc podej­
rzenie zwraca się obecnie przeciw mężowi, 
młynarzowi Leborgne, który jest prawdopo­
dobnie sprawcą tego czynu.

Usmażył się na śmierć.
TRAGICZNA ŚMIERĆ BEZDOMNEGO.

Z Katowic donoszą o strasznym wypad-1 leziona obok trupa butelka od wódki wska- 
ku. Na zwałach węgla pod jedna z hut po- żuje, że to przypadkowe spalenie się spo- 
niósł tragiczną śmierć bezdomny człowiek wodowane zostało nadmiernem użyciem al- 
niewiadomego nazwiska, który urządził so- koholu. We śnie zsunął sic on na rozżarzone 
bie nocleg w pobliżu żarzących się żużli. Zna- żużle i usmażył się na śmierć. _____

Sprowadzenie zwłok
śp. Inż. Edmunda Laańskiego

do Lwowa.
Z inicjatywy Zarządu Uniwersytetu 

Ludowego tworzy się Komitet Obywatelski 
dla sprowadzenia zwłok śp. Edmunda L i­
bańskiego do Lwowa.

Przewodnictwo tworzącego się Komite­
tu przyjął łaskawie były  długoletni prezes 
Uniwersytetu Ludowego, p. red. Bronisław 
Łask o wili eki.

Na koszty sprowadzenia zwłok składa 
Uniwersytet Ludowy 209 złotych. Dalsze 
datki od Instytucyj publicznych oraz osób 
prywatnych przyjmuje Uniwersytet Ludo­
wy, id. Bourlarda 5. telefon 3110, codzien­
nie od godz. 9 do 1-szej i od 8 do 7-mej wie­
czór. —.

Za Zarzad Uniwersytetu Ludowego : 
Robert Froelich, Jan Szczyrek,

sekretarz. przewcdnioząey.

Straszna śmierć robotnika.
W zakładach Fuchsa w Bytomiu rozpa­

lony blok żelaza wypadł z windy mechani­
cznej i spadł na głowę 19-letniego robotnika 
Oelsoka. Rozpalone żelazo spaliło w jednej 
chwili głowę nieszczęśliwego robotnika, który 
wśród potwornych męczarni wyzionął ducha.

Ofiary braku nadzoru.
Dwie małe dziewczynki najechane przez 

pociąg.
Na nasypie kolejowym w pobliżu szyn 

od 14 kim. od Częstochowy bawiły się pozo­
stawione bez dozoru dwie dziewczynki: 4-le- 
ti:ia Władysława i 6-letnią Irena Barwa- 
uiecówne.

Gdy pociąg, jadący do Częstochowy, wy­
łaniaj się z zakrętu, starsza dziewczynka, 
JUc słysząc turkotu nadjeżdżającego pocią- 

z powodu silnego wiatru, ujęła młodszą 
rękę i nie odwracając głowy, podeszła 

Pod nadjeżdżający parowóz. Tłok. parowozu, 
uderzając w głowę, jedno z dzieci zabił na 
miejscu, drugie zaś silnem uderzeniem od- 
*zueij na nasyp.
. Gdy pociąg zatrzymano, okazało się, że 
* letnią Władysława zmarła na miejscu, 
Qluka zaś dawała słabo oznaki życia.

Usiłowane morderstwo na 
tle gjolitycisiem w Podaiiiźu
Pokłosie wyborcze. — Umiowcyna 
widowni. -- Konfiskata gazet ko­

munistycznych.
{Od naszego korespondenta.)

Drohobycz, w  maju. 
(hl.) Funkejonarjusae Policji Państw, 

w Podbuiu aresztowali onegdaj czterech 
undowców pod zarzutem usiłowanego mor­
derstwa na tle politycznem na osobie Miko­
łaja Kopacza, zamieszkałego w Podbuiu, 
zwolenika Bezpart. Bloku W spółpracy z R. 
Sa to: W ładysław MinióAv, Stefan Kijów . 
Jan Huk i Dmytro Huk.

Przeprowadzone śledztwo policyjne w y­
kazało, 4e aresztowani undowcy pałali do 
Kopacza nienawiścią z tego powodu, że 
tenże przy ostatnich wyborach do Sejmu 
i Senatu, oddaj swój głos B. B. W. z IŁ — 
Między aresztowanymi a Kopaczem docho­
dziło często do ostrych sprzeczek na tem 
tle. Onegdaj wymienieni undowoy, uzbro- 
i\\ szv się w  neż , napadli na idącego przez 
pole do domu Kopać_ . Jan Huk, zbliżyw­
szy się pierwszy do Kopacza, uderzył go 
kołem od wozu po plecach tak pilnie, że 
tenże upadł pod brzeg rzeki, gdzie dopadł 
go Dmutro Huk i począł napadniętego o  
kładać kijem  po głowie, zaś Miniów pchnął 
go sztyletem w bok, raniąc go poważnie.

Przeprowadzona w domu Dmytra Huka 
rewizja, w yaryła większą ilość gazet komu- 
nfslyczn yoli i jedna broszurkę pt.: „Niech 
żyje pierwszy m aj!“ .

S p ra w c y  napadu po aresztowaniu zo­
stali odstawieniu do Sambora i osadzeni 
w więzieniu sądowem.

Zwalczanie łysienia. Ciekawych odkryć 
dokonali w ostatniej dobie lekarze chorób włosów. 
Wykazali doświadczalnie istnienie specyficznych 
składników w limfie krwi, któremi zasilają się ko­
rzonki włosów. Przekonali się również, że kwasy 
tłuszczowe upośledzają dowóz odżywczych skład­
ników do korzonków. Zobojętniając je zaś syste- 
matycznem myciem skóry głowy gorącą wodą i 
powszechnie znanym Shampoonem Dra Lustra, 
normuje się prawidłowy rozrost włosów Częstość 
m ycia: w prawidłowych warunkach raz, u osób 
cierpiących na łupież i łojotok - 2 razy tygodniowo. 
2061 Dr. Z. B.

s p rze d a ży
LOSÓW I-ej KLASY Polskiej PańsŁ 
Loterji Klasowej w największym I 

najszczęśliwszym Kantorze

=  „NADZIEJA" s=
Lwów, Sykstuska 6.

G Ł O W N A  WYGRANA

71*0.000 Z ł.
Ponadto wygrane po zł. 400.000, 300.000,
100.000.80.000, 75.000,70.000, 50 000, 40.000,
35.000, 25.000, 20.000. 1*900, 10.000 i t. cl.

Ogólna suma wygranych ok.

24 milion zf.
Co drugi ios musi wygrać
Loterja Państwowa przynosi tysiącom lu­

dzi rokrocznie bogactwo i dobrobyt. 
Zamówcie jeszcze dziś, albowiem zapas lo­
sów na wyczerpaniu. Na zamówienia wy­
syłamy natychmiast oryginalne losy, załą­
czając plan gry i nasz blankiet P. K. O. 

na bezpłatną przesyłkę należytości.
Ciągnienie Już 19. i 21. maja br.
C E N Y  L O S Ó W ; 1/4 losu zł. 10—, pół 

losu zł. 20"—, cały los zł. 40*—.

KARTA ZAMÓWIEŃ. W 
Do „NadzleJI" Lwów, Sykstuska !. 6.

Zamawiam do 1-ej klasy: v 1955
_________ ćwiartek po zł. 10-—
_________ połówek po zł. 20'—
_________ całych po zł. 40'—

Naleiytość w kwocie zł. _ _ _  uiszczę po o- 
trzymaniti losów blankietem PKO. przez firmę 

dołączonym.
Imię i nazwisko __ ______________________
Dokładny adres_______________________________

Młodociani moroetcy.
(?) Jeszcze nie przebrzmiało echo po­

twornego mordu, którego dopuścił sic 17- 
letni młodzieniec, zgładziwszy rodziców, 
swoich i rodzeństwo, gdy znowu notują 
dzienniki paryskie o wypadku, który rzuca 
ponury eień na po dr ustającą młodzież. — 
Niedalego Nancy, w  pewnej rodzinie chłop­
skiej, trzynastoletni chłopak wbił nóż w ser­
ce brata o pięć lat od siebie starszego i za­
bił go na miejscu. Stało sic to podczas 
kłótni.

Zaś w la Tremblade, niedaleko miaste­
czka La Kochie, 14-letni chłopak zabił ko­
chanka swej matki, zadając mu kilka ran 
ostrym nożem. Chłopak zaczaił się itad łó­
żkiem, a kiedy ów zasnął, wykonał ®wó.i 
czyn.
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Wyjazd na wizytację
metropolity t ir . Szeptyckiego.

(d.) Ubiegłej środy grecko - kat. metro­
polita, kr. Szeptycki, wyjechał aa wizytacje 

‘ probostw we W schodniej Małopolsce. Me­
tropolita podróż odbywa autami w  towarzy­
stwie ks. kanonika Tom owi cza i lekarza 
dra Ryża. W iezie ze sobą w autach wiele 
bielizny i ubrań, które rozdawać będzie bie­
dnej dziatwie. Podróż metr. Szeptyckiego 
trwać będzie do końca maja br.

Masowe zebranie grajzler- 
ników.

(!!) Przy nadzwyczaj tłumnym udziale 
odbyło się onegdaj w lokalu Zawodowego 
Związku detalistówr działu spożywczego pod 
J. 8 przy ul. Blacharskiej we Lwowie maso­
we zebranie grajzłerników miasta Lwowa, 
któremu przewodniczył prezes p. B. Wa­
llach.

Szło o powzięcie uchwał: w przedmiocie 
rozporządzenia Ministerstwa o zamykaniu

sklepów, następnie w przedmiocie przepisów 
o odpoczynku niedzielnym oraz w sprawie 
podsumowania sklepów spożywczych pod 
kategorję „jadłodajnie", a nadto w sprawie 
założenia spółdzielni, któraby przeciwdzia­
łała samowoli hurtowników w sprzedaży cu­
kru grajzlernikom.

Po przedstawieniu i wyłuszezeniu postu­
latów przez przewodniczącego p. B. Walla- 
cha i po dłuższej burzliwej dyskusji uchwa­
lono omal jednogłośnie nast. rezolucje:

„Stosując się do rozporządzenia Mini­
sterstwa o zamykaniu sklepów, zgromadze­
ni jednogłośnie uchwalają ściśle przestrze­
gać wspomnianego rozporządzenia, a w 
szczególności nie sprzedawać żadnych towa­
rów w niedziele i dni świąteczne — celem 
skontrolowania zaś, czy grajzlerniey stosują 
się do tej uchwały, zgromadzeni postana­
wiają wybrać z pośród siebie komisje kon­
trolne, które będą uprawnione do przestrze­
gania, by sklepy były zamykane".

„Zgromadzeni zwracają się z apelem do 
władz ustawodawczych i centralnych w 
Warszawie o jak najszybsze zreformowanie 
dotychczasowych przepisów o odpoczynku 
niedzielnym, w wysokim stopniu krzywdzą­
cych grajzłerników przez to, że zabrania się 
im sprzedaży, a umożliwia nabywanie arty- 
kriffcw spożywczych w jadłodajniach; doma­

gając się tedy zaszeregowania sklepów spo­
żywczych pod kategorje „jadłodajnie".

„Zgromadzeni uchwalają wybrać dele- 
gaeję, złożoną z 6 osób, która uda się do p. 
wojewody, do p. komisarza rządu p. o. pre­
zydenta m. Lwowa z przedstawieniem i pro­
śbą o wydanie zarządzenia, zabraniającego 
mleczarniom prywatnym i miejskim restau­
racjom i pokojom do śniadań sprzedawania 
artykułów spożywczych odbiorcom do do­
mów i to zarówno w godzinach po zamknię­
ciu sklepów spożywczych jak i w święta i 
niedziele.

Wkońeu wybrano komitet; ma on zając 
się założeniem spółdzielni, której zadaniem 
bedzie dostarczanie grajzlernikom cukru.

Nadzwyczajne W. Zgroma­
dzenie mistrzów rzeźnick.

(!!) Dnia 11 brn. odbyło się nadzwyczaj­
ne Walne Zgromadzenie mistrzów rzeźnia 
ckieh przy udziale około 200 członków.

Zgromadzeniu przewodniczył przełożo­
ny p. Karol Strzelecki, funkcję gospodarzy 
pełnili pp. Żytny Franciszek i Rubinstein, 
sekretarzował p. Majmann.

Przewodniczący omówił zabiegi, ezynio-

śeią, która zawsze takiem darzyła ją  uwiel­
bieniem, że samo je j ukazanie się na scenie 
przyjmowano wprost owacyjnie. Więc wy­
brała na ostatni występ „Damę pikową" i w 
tej przepięknej operze Czajkowskiego, w 
której kiedyś święciła jeden z wielkich swo­
ich triumfów, zamknąć chce karjerę sce­
niczną.

Z dumą spoglądać może na drogę, jaka 
w tej karjerze odbyła. Nie znalazła tu złota, 
ale szczere, jak złoto, było to uczucie, jakie 
rozbudziła wśród wdzięcznej publiczności 
lwowskiej.

Jej nazwisko stało się już synonimem.
Wyraża najwyższą sympatję i pietyzm.
Kasprowiczowa publiczność kocha, sza­

nuje i odnosi się ido niej z pietyzmem.
Czemu odchodzi, gdy taki jeszcze niespo­

żyty w niej zapał i takie jeszcze doskonałe 
na scenie świadczenia w tej pracy, którą nad 
życie ukoebałał

Dostojna jubilatka powiada: „Wszystko 
musi mieć swój koniec".

Ustąpić chce w pogodzie ducha, choć nie 
obejdzie się bez łezki w oku. Ale będą to 
łzy radości, bo znowu zobaczy, jak drogą i 
kochaną jest tej publiczności teatralnej — 
jąk zjawia się znów wszyscy_ bywalcy te­
atru, by obrzucić ją kwiatami.

Z teatru.
Teatr Mały: „Szkoła żon‘, komedia w 5 akt. 
Moliera, — „Z dobrego serca” L. Rydla.

Występ gościnny Ludwika Solskiego,
Molier jest w tym roku niezwykle we 

Lwowie honorowany. W  dwu teatrach lwow­
skich odbyły się w tym samym dniu dwie 
premjery jego komedyj: w Wielkim „Świę­
toszką", w Małym „Szkoły żon” . Złożyło się 
przytem tak, że wybrano dwa najcelniejsze 
utwory Moliera, które w twórczości jego sta­
nowią momenty przełomowe: „Świętoszek",
wymierzony przeciw bigoterji, wywołał dłu­
gotrwałą burzę wśród ówczesnej opinji fran­
cuskiej, zaś „Szkoła żon”, prócz ataku na 
zasady moralności małżeńskiej, stworzyła no­
wą formę komedji obyczajowej, śmiałej, po-

głebionej psychologicznie, opartej Da rze­
czywistości i prawdzie życiowej. Wszak po raa 
pierwszy wprowadza w niej Molier ludzi ży­
wych, realnych, przeżywających na scenie 
konflikty uczuć i rozumu, odrzucając bez­
duszne maski, zastępujące żywego człowieka. 
Takim jest w tej komedji Arnołf, zamożny 
mieszczanin paryski, którego ciasne pojęcia
0 kobiecie i małżeństwie rozwiewają, się jak 
zimna mgła pod działaniem gorących uczuć 
kobiety, a broń, którą ukuł przeciw swoje­
mu wrogowi zwraca się przeciw niemu. —■ 
„Szkoła żon' była utworem bardzo śmiałym
1 wywołała zawziętą dyskusję w życin i na 
scenie, tak dalece, że Molier musiał napisać 
w odpowiedzi na ataki „krytykę szkoły żon”  
i „Improwizację w Wersalu", odnosząc zre­
sztą sukces zupełny. I dziś jeszcze czujemy, 
jak oryginalne i zuchwałe musiały się wyda­
wać wówczas poglądy Moliera na małżeń­
stwo! W każdej scenie i w każdem powiedze­
niu znać lwi pazur genjusza.

Cały ciężar „Szkoły żon" spoczywa na 
postaci Arnolfa. Grał go ongiś sam Molier. 
W niezrównanej kreacji Ludwika Solskiego 
postać Arnolfa zajaśniała całym blaskiem, 
niepospolitej mimiki i gestykulacji, świet­
nego uplastycznienia każdego odruchu wew­
nętrznej walki, pysznego, pełnego siły i wy­
razu wypowiedzenia molierowskiego wier­
sza. Prawdziwy artyzm umie zawsze stworzyć 
prawdziwego człowieka, choćby był nawet 
tak odległy od nas, jak molierowski Arnolf! 
Dobrą, staranną i harmonijną grę dali pp. 
Borski i Grotowska, której praca nad sobą 
ujawnia dodatnie wyniki. Gładko wywiązał 
się z swojej roli p. Nieprzewski.

Jako naddatek ujrzeliśmy realistyczny 
obrazek Rydla „Z dobrego serca", w którym, 
mistrzowska sztuka Ludwika Solskiego prze- 
dzierżganią się w krańcowo różne postacie 
święciła prawdziwy triumf. Dobrym partne­
rem Solskiego okazał się p. Porębski, staran­
ną była p. Ńyezówna. Na chwałę publiczno­
ści lwowskiej wyznać trzeba z radością, że 
obie premjery („Świętoszka" i „Szkoły żon’ ) 
odbyły się przy zapełnionej widowni.

Kazimierz Bukowski.

Am alja Kasprowiczowa
żegna się ze scenę lwowską.

Pół wieku przeszło pracowała _ Amelja 
/ Kasprowiczowa na scenie lwowskiej. Teraz 
/dostojna jubilatka, jedna z najsympatycz­
niejszych artystek, jakie znają teatry, zna- 

. komita odtwórczyni setek ról, ulubienica pu- 
; bliczności, powiedziała sobie: „Basta!" i
ustępuje z teatru.

Lecz pragnie pożegnać się z publiczno-
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Amerykański humor wyborczy.

Am erykański kandydat na prezydenta Stanów Zjednoczonych ALFRED E. SMITH, 
ma wszelkie widoki zwycięstwa, ponieważ oświadczył się jako przeciwnik prohobicji. 
Pewien dowcipny fotograf zdjął p. Smitha wśród gromady krów, które p. Smith chce 
ugłaskać, ponieważ ze względów konkurencyjnych mają mu za złe zniesienie zakazu 
używania alkoholu. Bo w chwili, gdy Amerykanin zacznie znów pić alkohol, konsum cja 
mleka zacznie spadać.

ąe przez przełożeństwo tak w Magistracie 
jak i w Województwie o uzyskanie godzi­
wych cen, niestety bez rezultatu.

W dyskusji zastępca przełożonego p. 
Katz podniósł, że podczas gdy na komisji, 
przedstawiciele konsumentów uchwalili cenę 
mięsa opasowego na 2 zł. 70 gr„ a cenę mię­
sa I. kategorji na 2 zł. 30 gr.. Magistrat ob­
niży! cenę na 2 zł. 50 gr. i na 2 zł. 20 gr., — 
Przemawiali jeszcze pp. Schweizer, Malisz, 
Jarka i inni, poczem odczytano memorjał, 
który następnie wręczono Ministrowi han­
dlu i przemysłu p. Kwiatkowskiemu w 
przedmiocie cen wytycznych, hamujących 
rozwój zawodu rzeźnickiego \ żądający znie­
sienia tej pozostałości z czasów wojennych.

Sprawę zamierzonej przez Magistrat pod 
wyżki opłat rzeźnianych referował zast. prze 
łożonego p. Katz. Powołując się na rozporzą­
dzenie ministerjalne zakazujące podwyżkę 
opłat instytucji użyteczności publicznej, za­
kończył referat wnioskiem o wniesienie nmo 
tywowanago protestu.

Sprawę podatkową przedstawił przełożo­
ny p. Strzelecki. Akcentował on, że władze 
nie zważają na informaeje udzielane przez 
rzeczoznawców, lecz że wymierzają dowolne 
sumy. To też po dyskusji uchwalono wniesie 
nie protestu do Izby Skarbowej przeciw nad­
miernemu wymiarowi podatku za r. 1927.

Wobec tego, że sprawy rzeźników wyma­
gają obrony prawnej, uchwalono zamiano­
wać syndyka. Wkońcu w przedmiocie nadu­
żyć, popełnianych w niedzielę i święta przez 
nieprawny handel, postanowi mo, iż wybra­
na komisja będzie kontrolowała nieprawny 
handel w niedzielę i święta.

Jedyne nieszkodliwe Ką­
piele odtłuszczające

(przeciw otyłości).
Współczesna medycyna dowiodła, że 

większość niedomagań pochodzi ze złej prze­
miany materji i nadmiernego nagromadze­
nia tłuszczu w organizmie, utrudniającego 
wielce sprawność najważniejszych organów 
ciała. Stąd pochodzą obecne ogólne starania 
i zabiegi odtłuszczające nietvlko modnych 
pań, dbających o „linję“, ale też osób dbają­
cych o zdrowie. Hasłem dnia jest: zmniejszę* 
nie wagi ciała!

Powagi lekarskie wskazują jednak na to, 
że wszelkie zabiegi, zdążające do nagłego ze­
szczuplenia odbywają się zazwyczaj kosztem 
zdrowia, powodując anemję, gruźlicę i inne 
choroby, a nawet powodów tak bardzo roz­
powszechniającej się obecnie grypy szuka 
współczesna medycyna w zabiegach radykal­
nego odtłuszczania.

Bardzo ostrożnie należy więc postępować 
ze znajdująeemi się w handlu i szeroko re- 
klamowanemi różnemi środkami na zeszczu­
plenie.

Szwedzka medycyna, która na polu leez- 
fiiczej gimnastyki ma już ustaloną sławę, 
Wychodząc z założenia, że nieszkodliwe 
zmniejszenie wagi ciała da się osiągnąć tyl­
ko przez kąpiele, stosuje z iużem powodze­
niem kąpiele, które udało się spreparować 
inżynierowi Drowi Ekluadowi, dzięki długo- 
letpjni w tym kierunku badaniom. Jedynie 
jego kąpiele znane na obu półkulach pod na­
zwą sz'yęnzkich pieniących się kąpieli Gsmos- 
Peng powodują intensywną przemianę ma­
terji. i — oo za tem idsie — stale zmniejsza­
nie się wagi ciała bea uszczerbku dla zdro­
wia. Kąpiele te wzmagają działalność na­
skórka oraz gruczołów potowych i tłuszczo­
wych usuwają z ciała eserodliwe składniki i 
oczyszczają organizm.

.Działanie pieniących się kąpieli szwedz­
kich Dra Eklunda „Qsmos-Peng“ zostało już 
wypróbowane w klinikach i lecznicach 
szwedzkich, duńskich i amerykańskich, gdzie 
stwierdzono, że kąpiele te, preparowane na 
zasadach naukowych, niątyłko nie są dla 
zdrowia szkodliwe - -  jak inne kąpiele i 
środki odpuszczające — ale przeciwnie: po­
budzając krążenlg krwi w warstwach tłu­
szczu nie wzmagają ogólnego ciśnienia krwi

w organizmie, są bardzo przyjemne dla na­
skórka, działają kojąco na nerwy i mogą 
być bezpiecznie stosowane nawet u chorych 
na serce.

Kąpieli Dra Eklunda używać może każ­
dy w domu, bo do sporządzenia je j wystar­
czy tylko 15 1. gorącej wody.

(K. D.) W czoraj odbyło się uroczyste 
otwarcie powstałej niedawno w naszem naie 
ścis pracowni psychotechnicznej pod nazwą 
„Poradnia zawodowa Patronatu nad m ło­
dzieżą rękodzielniczą". Powstąnie u nas tej 
instytucji naukowo - społecznej jest nie­
wątpliwie aktem bardzo doniosłym; jest 
ono wynikiem rozszerzającej się powszech­
nie tendencji do oparcia życia na podsta­
wach hardziej racjonalnych, zapewniają­
cych jednostce szczęście i  zadowolenie oso­
biste. Planowe i zorganizowane poradnic­
two zawodowe jest wytworem najnowszych 
czasów. Nowoczesna psycholog ja i  hygjena 
opiera się na zasadzie, że praca tylko wów­
czas, działa jako czynnik dodatni, jeśli od­
powiada organicznym silom, zdolnościom 
i zamiłowaniom danej jednostki.

Rozwinął się osobny dział psychologii 
stosowanej, zwanej psychotechniką, a m a ­
jący na celu miedzy innemi, badanie uzdol­
nienia zarówno fizycznego, jak i psychiczne 
go jednostki pracującej lub zgłaszającej 
się do pracy w pewnym zawodzie. Organi­
zowane na zasadach pgyehoteehniki poradnie 
zawodowe wskazują zgłaszającym się jed­
nostkom najodpowiedniejszy zawód na pod­
stawie diagnostyki ich uzdolnień, bądź też 
przeprowadzając na podstawie egzaminu 
psychotechnicznego selekcję wśród kandy­
datów zgłaszających się do pracy. Instytu­
cje podobne istnieją dziś za granicą we 
wszystk. większych miastach od lat już kil­
kunastu, w ostatnich zaś latach powstały

Utrata 10 funtów wagi w ciągu tygodnia 
(przy 5—6 kąpielach) nie należy do rzadko­
ści, nie dziw więc, że w Szwecji sprzedaje się 
dziennie około 2000 paczek kąpieli „Osmos- 
Peng“.

„Peng” jest już do nabycia w drogu- 
erjach i perfumeriach.

chniki Lwowskiej, E. T. Geislera, komitet 
organizacyjny, który w  kwW niu roku 1925 
doprowadził do zatwierdzenia stowarzysze­
nia pod nazwa „Instytut badań i>sycho- 
teęhnieznych we Lwowie", do którego w cha 
rąk terze członków weszły instytucje społe­
czne i naukowe, jak np. Politechnika, Izba 
handlowo - przemysłowa. Miejskie Zakłady 
Ełetryczne itp. Komitet organizacyjny rozy 
począł jednocześnie starania celem zdobycia 
środków na założenie i prowadzenie praco­
wni, a rezultatem tych zabiegów było. iż 
Rada miejska m. Lwowa pozwoliła Zakła­
dem elektrycznym na wyasygnowanie 15,000 
złotych cełem zakupienia najważniejszych 
przyrządów. Poza,tem Izba handl. - przem. 
dzięki staraniom i poparciu p. dyr, inż. St. 
Tatarezucha, udzieliła pracowni av  Instytu­
cie technologicznym bezpłatnie lokalu ze 
świadczeniami.

W  listopadzie r. 1925 Stowarzyszenie u- 
konstytuowało sie. powołując na swego prze 
Wodnicząoego p. inż. Prachtla - Morawian 
skiego, prezesa lwowskiej Dyrekcji P. K . 
P., oraz wybierając Zarząd w osobach prof. 
E. T. Geislera. inż. St. Tatarezucha, dyr. 
Instytutu Technologicznego, oraz dra Z. 
Zawirskiego, docenta Politechniki Iwo w. 
Oelem rozpoczęcia stałych czynności wr pra­
cowni, trzeba było zapewnić sobie pomoc 
Ministerstwa, którą, udało się rzeczywiście 
uzyskać po pewnych zmianach statutu i po 
zmianie nazwy Instytutu na „Patronat nad 
młodzieżą rękodzielnicza". Jakoż pierwsze 
zasiłki Min. nadeszły w  ciągu r. 1926 i 1927,i u nas w Polsce : Warszawa liczy ich kuka, 

obecnie tworzą się one i w innych miastach a w ciągu roku 1927 pracownia psyehote-
polskich, jak w Krakowie. Poznaniu, L w o -! chniczna mogła rozpocząć swoje czynności 
wie. Już z końcem roku 1924 zawiązał się [ _ Praca poradni idzie na razić w  dwoją - 
we Lwowie z inicjatyw y profesora Polite- kim k ierunku: 1) badanie młodzieży szkół

Jaki zawód obrać należy?
Otwarcie poradni psychotechnicznej we Lwowie.
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zawodowych, oraz 2) badanie kierowców 
wozów mechanicznych. Pierwsze prace wy­
konywane były  w  warunkach bardzo nie­
dogodnych, gdyż lokal początkowo udzielo­
ny Poradni był za szczupły. Badania na 
szersza skale rozwinęła pracownia dopiero 
od stycznia 1928 r., tj. z chwila, gdy uzy­
skała nowy odpowiedni lokal w gmachu 
Instytutu technologicznego (ul. Bourlarda 
1. 5, parter). Dotychczas zbadano około 250 
uczniów wieczornych kursów dokształcają­
cych dla elektrotechników, oraz około 150 
szoferów. Kierownikiem pracowni był po- 
cntkowo dr. Kreutz przy współpracy inż. 
Choroeza, obiecnie kierownictwo spoczywa 
w rekach dra Zawirskiego przy współpracy 
inż. Choroszą i p. Rudawskiego.

W  uroczystości otwarcia tej niezwykle 
ważnej placówki wzięli udział reprezentan­
ci władz, świata naukowego, przemysłowe­
go, rękodzielniczego itd. Zauważyliśmy tam 
wieewoj. Gronziewicza z nacz. wydz. przem. 
Kasztelewiczem, zast. kom. Frankowskiego, 
prezesa dyr. kol. inż. Praektla - Morawiań- 
skicgo, prezesa Apelacji Czerwińskiego, pre 
zesa poezt Popowicza, profesorów Twardow 
skiego, ks. Szydelskiego, Geislera i Haus- 
walda. dalej wicepr. Izby liandl. - przem, 
dra Rnckera, dyr. Grossmana. Reprezen­

tanta Kuratorjum Zagajewskiego, delegata 
T. S. L. dra Poratyńsleiego, dalej dyr. Fila- 
siewieza, naez. Ptaszka itd., itd.

Zagajając zebranie prezes Praehtl - Mo- 
rawiańslci po powitaniu gości wzniósł o- 
krzyk na cześć Rzeczypospolitej, Jej Prezy­
denta, oraz marszałka Piłsudskiego.

Następnie przemawiali przedstawiciele 
władz, świata nauko-wego i przemysłowego, 
składając nowej placówce życzenia nomv,si­
nego rozwoju i owocnej pracy. Dyr. Tatar- 
czuch odczytał depesze od wielu wybitnych 
nieobecnych osobistości.

Y/reszcie po wysłuchaniu fachowych 
referatów prof. Geislera, prof. Zawirskiego 
i inż. Rudawskiego zebrani zwiedzili Porad­
nie psychotechniczną i przypatrywali sie 
demonatracji przyrządów.

Należy oczekiwać, że wysiłkom organi­
zatorów placówki, tak niezbędnej w  dzi­
siejszych warunkach, szczególnie dla pra­
gnącej obrać trafny zawód naszej młodzie­
ży, społeczeństwo w dobrze zrozumiałym 
własnym interesie, udzieli ze swej strony 
pełnego poparcia.

Chcesz zbadać zdolności swego dziecka 
— udaj sie z calem zaufaniem do lokalu Po­
radni przy uliey Bourlarda 1. 5.

Morderstwo pod Krzywaulem.
Aresztowanie brata Michałka na saii sądowej §

Bój o alibi dra Klepetarza. -  Poco szedł pikoio do apteki: trucizna, 
czy jochimbina? — „ l a k  żyją, kochają i umierają prostytutki”.

(0<f naszego korespondenta).
Praga, w maju. domu. \V_ dniu morderstwa był w admini-

(jr.) W procesie o zamordowanie Vorós- 
liiany ustąpiło wszystko inne na bok przed 
zainteresowaniem sie dla kwestii 

alibi Klepetarza.
W tym procesie nieograniczonych możliwo­
ści, niespodzianki nie sa wykluczone. Już dzi 
siejszy dzień przyniósł kilka takich niespo­
dzianek, które mogą zaważyć ciężko na dal­
szym przebiegu i rozwoju procesu.

Jest to w pierwszym rzedzie
sposób obrony Klepetarza, 

który dziś poraź pierwszy mógł w związku 
przyczynowym i chronologicznym wypowie­
dzieć wszystko to, co ma udowodnić jego nie­
winność. Z zadziwiającą dokładnością wyli­
czył, co robił, i gdzie i z kim był dzień przed 
morderstwem, w dzień morderstwa i dzień 
po morderstwie. 17. czerwca wieczorem był 
w Edenie, to jest już pewne. Główna jednak 
kwest ja gdzie był dr. Klepetarz

w dzień morderstwa, t. j. 16. czerwca 
nie jest jeszcze wyjaśniona. Podkreślił to 
zwłaszcza prokurator, dr. Papik, stwierdza­
jąc, że jeśli nawet Klepetarz był 17. czerwca 
w Pradze, nie wyklucza to możliwości, żo 
dzień przed tem był na Szczyrbie. Sikorski 
przecież twierdzi, że Klepetarz wieczorom 
po morderstwie odjechał do Pragi, gdzie 
mógi być już na drugi dzień rano.

Trzeba wiec wyczekać dalszych świad­
ków, proponowanych przez Klepetarza i pro­
kuratora. Ten ostatni ma świadka dra Ve- 
azeya, który w dniu 15. czerwca todjazd na

stracji „Przitomnosti", a wieczorem w tym 
samym dnin był w kinie „Adria“, gdzie gra­
no film  z Yalentinem.

Jak widzimy na obu stronach jest wiec 
dość amunicji do stoczenia

wielkiego boju.
0 alibi Klepetarza. Niemniej zajmtijąee i bar 
dzo ważne będzie stwierdzenie ile prawdy 
.jest w twierdzeniu Klepetarza, że Sikorski 
zapewniał w czasie śledztwa kilku dozorców
1 więźniów

o zupełnej niewinności Klepetarza.
Jeśli pewne siebie wystąpienie Klepeta­

rza i niewinne wyświetlenie tego poco posy­
łał kelnera do apteki było głównem wyda­
rzeniem przedpołudniowej rozprawy, to dru­
ga połowa miała koniec

wprost dramatyczny.
Było to przesłuchanie brata oskarżonego 

Michałka, który był obecny przy fingowa- 
nym ślubie w „Maju“. Dla wszystkich wi­
doczny zamiar świadka — przeds iwić fingo- 
wany ślub, jako żart, a Margńtę Vorosmarty 
jako kobietę, która, w godzinę po ślubie uwo­
dź5 swego szwagra wcisnął go w sytuację, w 
której przeczył okolicznościom, do których 
przyznali się sami oskarżeni. Toteż nic dziw­
nego, że gdy świadek na pytanie prokurato­
ra oświadczył, że prawdziwość swych ze­
znań zaprzysięgnie nawet tysiąc razy i pod­
pisze je, był los jego przypieczętowany: mi­
mo próśb swego brata został Maciej Michał-

Szczyrbę) widział wszystkich trzech 03kar- }v-0 aresztowany na sali sądowej i natych 
zonj cb zna ich tez wszystkich na pero- miast odprowadzony do więzienia, by stanąć 
me dworca przed odjazdem pociągu na Sio- J przed sędzią śledczym, jako oskarżony o oszn'irr o n ir, t n /~\tt * - ] ,  - v o  F i o  K 1 / » - » nu* . n /■ 11.  n : .  ̂ . . ,  ,  , .wację i pozdrawiał ich. Pozatem świadka 
Sylwestra, który widział Klepetarza, jak 
szedł w czasie odjazdu pociągu na Słowację 

,z kochanką swą Kowarzówna na dworzec, a 
i potom Kowarzównę samą wracającą z powro 
| tom

Klepetarz natomiast przyrzeka przedło- 
. żyć kilka da' i faktów; tak nn. podpisał pono 
I ojeiu w Pradze pełnomocnictwo dla adwoka- 
) ta. W  pewnem wydawnictwie praskiem do- 
! stal w dniu morderstwa książkę z datą i au-
, tografem wydawcy. Kowaczówna ma po- 
, świadczyć, że 15. czerwca był z nią w pra­

skiej kawiarni i odprowadza! ją  potem do

stwo przez złożenie fałszywych zeznań.
Bardzo ważne były zeznania nnocnika 

kelnerskiego Brabca. Między 7. a 10. czerwca 
posłał go raz Klepetarz do pobliskiej apteki 
po jakieś proszki. W  aptece, gdzie przedłożył 
kartkę, na której coś było napisane, powie­
dziano mu, że

tego lekarstwa nie mogą mu wydać. 
Wrócił więc do kawiarni, gdzie oświadczył 
to Klepetarzowi, który wy.iał wizytówkę, na­
pisał coś na niej, poczem Brabec wrócił się 
do apteki, gdzie mu tym razem lekarstwo 
wydano.

Były to jakieś proszki i świadek ma wraże* 
nie, że była to trucizna.

Klepetarz prosi o głos i wyjaśnia to w ten 
sposób, że wtedy w kawiarni prosił go pe­
wien znajomy, aby zaoisał mu coś na pobu­
dzenie czynności płciowej. Zapisał mu jo- 
chimbinę, a gdy preparat nie był gotowy za­
pisał mu to na wizytówce w formie proszku.

Świadek Brotheimer, artysta-malarz, któ 
ry ilustrował książkę Klepetarza p. t.

„Jak prostytutki żyłą, kochają 1 umie­
rają".

poznawał na to, kio miał wpływ na dobór ł 
pomysły ilustracyj. Chodzi głównie o okład­
kę książki, która przedstawia kobietę, duszo­
ną przez mężczyznę w białym płaszczu lekar­
skim.

Klepetarz sam informuje sąd, że obraz 
ten wzięty był z dramatu ..Płomień", grane­
go w praskich teatrach.

Włamania i kradzieże
we Lwowie.

(d.) W czoraj popełniono dwa włamania 
mieszkaniowe. Na srkodę A. Zajaeowej 
przy, ulicy Bocznej Janowskiej 1. 83., skra­
dziono gardesciję, v. av .a . z.ooo /  .. a na 
szkodę. Anny Rotenberg przy ul. Turnow- 
jkiego 1. 39, zabrali włamywacze garderobę 
wartości 210 zł.

W  szatni szpitala powszechnego popeł­
niono kradzież. Studentowi m edycyny Pa­
włowi Sehmarowi, mieszkającemu przy ul. 
Potockiego 1. 1, skradziono raglan, a stu­
dentce m edycyny 'M arji ;M alczos, zamie­
szkałej przy ulicy Głiniańskiej 1. 9, skra­
dziono kapelusz.

Z korytarza Konsulatu austriackiego 
przy ulicy Połczyńskiej 1. 35, skradziono ro­
wer marki „Puch" z numerem rejestracyj­
nym 1278. Szkodę ponosi Ignacy Pryń. zam. 
przy ulicy Gródeckiej 1. 83. - ~ ~

W reszcie wczoraj aresztowano: M ose- 
sa Zaubruna, mieszkającego przy ul. K ar­
ne; 1. 3, za kradzież półbueików na placu 
Solskich, Józefa Hckalika ze Zniesienia; 
Michała Hrycaka, zamieszkałego przy ulicy. 
Krakowskiej 1. 22, za kradzież towarów ga­
lanteryjnych Herscha Karola z Niemirowa; 
llka Lodę i Panka Jawdiyka za kradzież gar, 
deroby Grzegorzowi Didyliowi przy ulicy 
Kąpielnej 1. 3; Katarzynę Traczuk za kra­
dzież 350 złotych swej sublokatorce K ata ­
rzynie Mieszko przy u licy Ruskiej 1. 6; Stc- 
Canję Michalik za kradzież bielizny u Sta­
nisława Pamessa przy ulicy Sykstuskiej 
I. 56; oraz Włodzimierza Antoniszyna, zam- 
przy ul. Gródeckiej 1. 127 za kradzież wor­
ka ze solą, z wagonu kolejowego.

Program radjokonrertów .
SOBOTA, 19 MAJA, 1928. 

WAK&ZAWA. Kom. Lot.-met,. i sc- 12‘Ott 
i 22‘00; met.-gosp. 15*00; roi. 19*05 Pat 22*05; 
poL i sp. 22*20.

Od.: Reforma szkolnictwa 16*00; Nadpr. 
16*25; Opieka nad dzieckiem 16*40; Pieśniarz 
podhalański 17*20; Dla dzieci 17*45; Roziu. 19*15 
Radjokronika 19*35.

K.: Operet. „Dzwony Kornewilskie" 20*30 
20*30; Muz. gram. (po kom.) 12*00; M. tan. 22*30.

KRAKÓW. Kom.: lot.-met. i sc. 12*00; gosp 
15*00; roi 19*05; 20*00.

Od.: Jak oglądać zabytki 16*40; z Warsz. 
17*20; Dla dzieci 17*45; Rozmaitości .19*15; 
Przegląd polityki zagr. 20*05;

K.: Pieśni majowe z W. Marjaeidej. 16*00; 
Z Warsz. 20*30; Muz. gram. (po kom.) 12*00; 
Muz. tar 22*30.

POZNAN: Kom.: Pat. 14*15; met i Pat 
22*00; gosp. 10*00.

Od.: E arc. 17*05; z War. 17*20; dla dzieci 17ja  
Nadprogr. l c*45 i 22*30; Uekcja języka fran­
cuskiego 39*15; Edgar Poe 19*85;
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K.: Z Warsz. 20‘30; Muz. gram. 13‘00; Muz. 
taa, 22*50; IX  firmy Philips 24*00.

K a t o w i c e .  Kom. p z z u w s . 16*20: 17*05; 
Pat. 22‘00.

Od.: Zwyczaje lud. Śląska 16*40; z Warsz. 
17*20; Dla dzieci 17*45; Skrzynka poczt. 18*55; 
Rozm. 19*15; Od cyganerji do kultu ideału 
19*35; Skarbowość państw. 20‘00.

K.: Pieśni majowe 16*00; Z Warsz. 20*30; 
Mu/., taneczna 2230.

WILNO. Kom.: 16*15 i 22*05.
Od.: Chwilka lit, 16*00; Nauka o państwie 

16*30; Rolnictwo 16*5-5: z Warszawy 17*20;
dla pań 17*50; Dla dzieci 18*15; Gaz. radj. 19*00 
Rozm. 19*25; Radjokron. 19*35.

K.: Z Warsz. 20*30; Muz. tan. 22*30.
KRONIKA RAD JO W A.

(o) W  znamiennym wyścigu na polu ra- 
djofonji bierze też udział Irlandja i Holandja. 
W Irlandji. bowiem buduje się już stacja o 
sile 30 kw., w Huitzem naturalnie zaraz po­
stanowiono wzmocnić swą energjo do 25 kw.

[ 4 ] " n a d e s ł a n e . I&j 
aganckie K a p e lu s z e

NA SEZON WIOSENNY POLECA

S fiiJD E D T  ULICA AKADEMICKA 12
■ łJ i f c r  I f  Ceny umiarkowane. 1958

operator Dr. F. iaróg
ord od 8—10, 3 -5 ,  — UL. RUTOWSKIEGO Nr. 3,
'lei. 29,77. Lampa szczelinowa, kwarcowa, diatermia

23114

SKSfc JAK0B DIlNER
Lwów, 3-go Maja 8 23474 powrócił.

' ‘. . u s i r s
bel^ilfskie
i SZYBY SZLEFoWmnE

DOSTARCZA NAJTANIEJ 2046 
SZLIFIERNIA SZKŁA i FABRYKA LUSTER

9. O S T E R M A N A
Tel. 17-57. Lwuw, ul. Jagieiloftska 11 a.
Pracowniom i składom mebli odpowiedni rabat. 
Lekarz chorób ■ "  fflufl n t  | L  |
.kór.-wener. | | f.  B P l f l P l

ordynuje obecnie SYKSTUSKA I. 48
____________________________________________ 23678

Już nadeszły SAMOCHODY

,Praga* i,Picolo‘
4-drzwiczkowe — 4-osobowe 
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POSIEDZENIE MIĘDZYNARODOWEGO 
KOMITETU AGRARJUSZY.

Praga, 17 maja, (Pat.). W czoraj ix>po- 
łuduiu odbyło się tu posiedzenie międzyna­
rodowego komitetu ag r arj uszy z udziałem 
delegatów rolniltów Belgji, Ozeohosłowacji. 
Holandji, Polslci i R um ui. Posiedzenie o- 
twarąyl minister oświecenia publ. Hodża, 
> Rając serdecznie gości lagranicznyeh. Na­
stępni© minister nakreślił rolę, jaka odgry­
wać winna międzynarodowa, organizacja

rolników", wskazując z naciskiem na donio­
słą rolę rolnictwa w całokształcie życia go­
spodarczego i politycznego. Po szeregu 
przemówień zebrani uchwalili rezolucję, 
stwierdzającą solidarność poglądów roznu - 
itych przedstawicieli państw, wchodzących 
w skład komitetu oraz zadając dla kół rol­
niczych odpowiedniego udziału w rządzie 
i administracji odnośnych krajów na zasa­

dzie u mania zdęmokratyzowanej indywidu­
alnej własności ziemi oraz na stopie równo­
ści rolnictwa, przemysłu i handlu. Kong ,.s 
stwierdził swoją gotowość współdziałanie 
z instytucjami pokrewnymi, wr szczególno­
ści z międzynarodowa komisja rolnicza, w 
Paryżu oraz międzynarodowem Biurem 
pracy.

W odpowiedzi Sowietom.
Rozwiązanie „Związku Modzleży Rosyjskiej" w Polsce

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (j.) Jak donosi „Express 

Poranny**, w połowie przyszłego tygodnia 
rzad polski doręczy rządowi sowjcckienm 
dwie noty w alpowicdzi na znane noty so­
wieckie w związku z niedawnym zaiuaciuM 
na przedstawiciela sowieckiej m isji handlo­
wej w Warszawie, Lizarewa. W  notach 
swych rząd polski uwzględni wyniki prze­
prowadzonego przeciwko W ojciechowskie­
mu śledztwra i zawiadomi rząd sowiecki o 
rozwiązaniu Związku Młodzieży Rosyjskiej

w Polsce. Rozwiązanie to nastąpiło na za-i 
rządzienie Komisariatu rządu, a to na tej 
podstawie, że okazało się, iż niektórzy człon 
kowie związku działali szkodliwie dla pań - 
stwa. Archiw um związkowe zostało opiecze- 1 
'towane. Jednocześnie komisarz rządu zwró­
cił się do Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych z wnioskiem o zupełne zlikwidowaniet 
organizacji Młodzieży rosyjskiej na terenie 
całej Polski.

Olbrzymi proces
53 inżynierów przed sądem sowieckim.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (j.) Dziś rozpoczyna sio 

w  Moskwie zakrojony na niebywałe roz­
m iary prooes przeciwko trzem inżynierom 
niemieckim i 50 inżynierom rosyjskim, o- 
skarżonym o akoję antypaństwową w Za­
głębiu Donieckiem. Proces odbywa sic w 
największej sal: w Moskwie, przy udziale 
około 100 przedstawicieli prasy zagrani­
cznej i rosyjskiej, oraz nieoficjalnych obser 
wa torów rządu niemieckiego, polskiego, 
francuskiego i  innych.

Najważniejsze momenty rozprawy, a 
w  szczególności najciekawsze zeznania, bę­
dą rozpowszechniane przez radjo. Ponadto

na sali czynnyoh będzie kilku kinoornialo 
rów, którzy mają uwiecznić soy/jeeki w y ­
miar sprawiedliwości. O tem, jak wielki 
rozgłos chce nadać rząd sowiecki temu pro­
cesowi, świadozy m. in. okoliczność, że co­
dziennie wpuszczanych będzie na salę po 
1500 osób z publiczności, z tem, że przysłu­
chiwać się one bąda mogły rozprawie tylko 
jednorazowo. W  ten sposób około 45.000 o- 
sób z pośród publiczności będzie miało spo-. 
sobność przysłuchiwać się procesowi. Roz­
prawa rozpocznie się od odczytania aktu o- ̂  
skarżenia, który obejmie około miljon słów, 
tak, że odczytywanie potrwa kilka dni

Sensacyjne aresztowanie.
Wybitny aktor rosyjski, Józef Runicz, krwawym katem czerezwyczajki

i niebezpiecznym szpiegiem.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (j) W Równem dokonano sen­
sacyjnego aresztowania wybitnego aktora ro­
syjskiego, a jednocześnie 

niebezpiecznego szpiega Jozefa Runicza. 
Osobnik ton przebywał w Polsce za paszpor­
tem serbskim i dla zamaskowania swej wła­
ściwej działalności występował w goszczącej 
w Równem operetce rosyjskiej. W  dniu 7 bm. 
przyjechał on do Warszawy i zamieszkał w 
hotelu Bristol. Tutaj jeden z agentów poli­
cji politycznej 

rozpoznał w ni u. byłego szefa ezerezwy- 
czajki w Odessie, 

wobec czego Runicza inwigilowano, a gdy ten 
czując policję na swym tropie, wyjechał do 
Równego, wydano rozkaz aresztowania go. 
Runicza pod silną eskortą odstawiono z Rów­
nego do Warszawy, a tutaj policja wdrożyła 
natychmiast dochodzenia i 

przeprowadziła konfrontację aresztowa­
nego z całym szeregiem osób. 

Dochodzenia ustaliły fakty następujące: Ru- 
liicz, liczący dziś lat 40, wsławił sie przed w oj­

ną jako aktor i partner głośnej artystki fil-' 
inowej Wiery Chołodnej, której równocześnie 
byt kochankiem. Po przewrocie bolszewickim 
rozeszły "ię wersje, że
otrucie Chołodnej było właśnie jego dziełem 

W  tym czasie Runicz rozpoczął swoją kar je -. 
rę szpiegowską, kforą prowadził na wielką 
skalę. Znano go doskonale w centrali szpie­
gowskiej w Kopenhadze. Widocznie jako 
szpieg położył on tak wielkie zasługi, że mia­
nowano go szefem czerezwyczajki w Odessie. 
Na tem stanowisku 

Runicz podpisał 165 doraźnych wyroków 
śmierci na samych tylko Polaków. 

Niedawno przyijył do Polski i osiadł w Rów­
nem, gdzie pod płaszczykiem aktorskim uprą- 
wiał na szeroką skalę akcję szpiegowską W  
czasie przesłuchania skonfrontowano Runi- 
cza z całym szeregiem osób, które przebywały 
w Rosji sowieckiej, a w szczególności w O- 
dessie i te rozpoznały w Runiczn krwawego 
kata czerezwyczajki w Odessie.

Dowcipny pomysł studentów.
Miasto Namur powitało uroczyście „k^ cia  hinduskiego".

Bruksela. (AW .) Miasto Namur było lim. k». hinduskiego Nyota Djrąohore wraz 
widownia dowcipnego żartu studentów, z mfktonką należącego do jednej ze zna- 
Dzicnniki zwiastowały przybycie w dniu 14 I kom Uszy oh rodzin w Indjach, którzy w dro
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esze z Londynu do Paryża miał się zatrzy­
mać w  Namur, aby obejrzeć osobliwości 
miasta. W  dniu przyjazdu książąt miasto 
miało wygląd odświętny, domy ubrane cho­
rągwiami, dzieci zwolniono ze szkół, a na 
dworcu oczekiwała delegacja ojców miasta, 
ubranych w tu żurki i cylindry. Wreszcie 
przybyła para książęca, przybrana w egzo-

tyczne stroje i nadzwyczajną biżuterię i 
Przyjęta została na uroczystem przyjęciu 
na ratuszu. Tam dopiero okazało się, że ca­
ły  przyjazd egzotycznego księcia był żar­
tem ze strony studentów tutejszego uniwer­
sytetu, wyrządzonym ludności miasta 
i władzom.

T r a g i c z n y
Na grobie męża s

(Telefonem od nasz 
Warszawa, (j.) Na cmentarzu żydow­

skim w Warszawie zaszedł wczoraj tragi­
czny wypadek. Na grób swego męża przy­
była 50-lelnia wdowa Rojza Ńizenholzowa, 
która zamówiła nabożeństwu za zmarłego. 
W czasie odprawianych modłów Nizenhol- 
zowa, której nagle zrobiło się słabo, chwy - 
eila się por “nika, który już był-nadwyrę­
żony i  przechyliła się, skutkiem czego

W 3 f P ^ € f @ l £ .
potkała ją śmierć.
ego korespondenta).

płyta spadła na Ńizenholzowa i zabiła 
ją  na nfiejscu.

Na wiadomość o wypadku w krótkim cza­
sie zebrał się na cmentarzu kilkutysięczny 
tłum współwyznawców zabitej, który ko­
mentował ten tragiczny wypadek w ten 
feposób, iż Ńizenholzowa spotkała kara za 
to, że przed nabożeństwem nie poszła do 
kąpieli rytualnej. N :S »-•

S/ajKa handlarzy żywym towarem
aresztowana w czasie przekraczania granicy.

Warszawą' Władze policyjne w War­
szawie wpadły na trop organizacji, która 
zajmowała się rozszerzaniem wydawnictw 
pornograficznych. Od długiego już czasu w 
rozmaitych czasopismach, jak „Światowid, 
Bocian, Wolne żarty" i tp. pojawiały się o- 
gioszenia tej treści: „Zagraniczne fotoakty,
francuskie wydawnictwa luksusowe itp. za 
zaliczeniem — WTarszawa skrzynka poczto­
wa Nr...".

Policja obyczajowa prowadziła w tej 
sprawie od dłuższego już czasu dochodzenia, 
które doprowadziły obecnie do aresztowania 
dwócl osobników: Józefa Gazdy i Aleksan­
dra Średnickiego. Przeprowadzona w miesz­
kaniu aresztowanych rewizja dała nadzwy­
czajne wyniki. Jeden z pokojów był wprost

(Telefonem od naszego korespondenta).
zawalony stosem pornograficznych fo­

tografii, broszur i książek.
Jak ustalono, hurtownie znajdowały się w 
Wiedniu i w Paryżu, skąd owe wydawnictwa 
przesyłano w listach poleconych do Warsza­
wy Tu była centrala wydawnictw na całą 
Polskę, a fil je znajdowały się w Katowicach, 
Lwowie, Lublinie i Stanisławowie. 

Kolportażem zajmowali się głównie por­
tierzy rozmaitych wykwintnych hoteli.

Na podstawie znalezionej u aresztowanych 
korespondencji stwierdzono, że 

wśród ldijentów ich znaczny procent sta­
nowią ludzie na wysokich stanowiskach. 

Ceny wydawnictw były bardzo wysokie, bo 
wahały się od 25 do 300 zł.

Afera szpiegowska.
KRAKÓW. 17. 5. (Pat.), W sprawie uka­

zu jących  się w  prasie komunikatów, dotyczą­
cych  afery szpiegow skiej, krakowska Dyrekcja 
koleji państw ow ych wyjaśnia, że żaden z po­
śród aresztowanych pracow ników  k ole jow ych  
nie należał do kategorji urzędników, gdyż Tu­
rek i Idzikow ski byli niższymi funkcjonariu­
szami (dawna kategorja podurzędników ), Chro­
bak i Mróz zaś byli dziennie płatnymi kance­
listami. Żaden z nich nie pracow ał w dziale 
w ojskow ym  D yrekcji koleji. Zaznacza się, że 
tytuł starszego asystenta jest tytułem niższego 
pracownika kolejow ego, a nie urzędnika

O ś w i a d c z e n i e .
Imieniem ojca mego, Władysława, enier. na dr. 

Izby Skarbowej, informuję opinję publiczną, że 
ze Stanisławem Turkiem z Krakowa nie pozosta­
jemy w żadnym związku rodzinnym, ani znajomo- 
ściowym. T a d eu sz  M erja  T u rek
23711 -  porucznik 40 p. p.

UROCZYSTA AKADEMJA 
(Telef .od naszego korespondenta).

Warszawa, (j) Wczoraj odbyła się w 
Warszawie uroczysta akademia ku czci. pa­
pieża Piusa IX. Wzięło w niej ulziai trzysta 
kilkadziesiąt najrozmaitszych delegacyj 
Wielką przemowę wygłosił nuncjusz papie­
ski Mąrinaggi, który m. i. powiedział te sło- 

I wa:_ „Historja jest sprawdzianom czynu, któ- 
, ry jednoczy i zesnala i sama powinna zospo- 
| lić Polskę ze Stolicą Apostolską. Każdy Po- 
] lak — mówiła mi w Rzymie pewna czcigod­
na księżna waszego narodu — ma dwie ojczy­
zny: swój kraj i Rzym".

szerzenie
Podejrzane ogłoszenia. —  Dochodzenia policyjne. Nadzwyczajne 
w yn ik i rew izji. —  Odbiorcami —  ludzie na wysokich stanow iskach.

(Tełefonem od naszego korespondenta).
W arszawa. _ (j) Na stacji w Zbąszyniu, 

nad granicą niemiecką, przytrzymano szajkę 
.handlarzy żywym towarem, którzy znaleźli 
się tam z 4 dziewczętami w wieku od 16 do 24 
l|jt, przeznaczonemi do wywiezienia do Ant- 

. werpji, a stamtąd dalej. Hersztem szajki 
;iest Szłam Sperling, w którego rękach spo­
czywa kierownictwo organizacji handlu ży­
wym towarem na r/_?ą Polskę. Sperling wraz 
z pomocnikami swymi przebywał od pewne­
go w Zbąszyniu, gdzie zamieszkał w ho

telu Międzynarodowym. Zachowanie się je­
go i spółników wydawało się odrazu policji 
podejrzanem, to też zarządzono ścisłą obser­
wację i w chwili,
gdy Sperling ze swymi spójnikami i przygo­
towanymi do wywiezienia kobietami chcieli 

przekroczyć granicę, aresztowano ich.
Aresztowani tłumaczą się, że mają bogatych 
krewnych w Belgji i czekali w Zbąszyniu na 
przyjazd wuja Edela z Antwerpji.

SUKCES „W ISŁY".
(Telefonem od naszego korespondenta).
J raków, (n) Podczas wczorajszego me­

czu Polonja uległa Wiśle w stosunku 2 do 7 
(1:2), Wisła po dwóch słabych meczach z 
Leg ją i Warszawianką grała tym razem do­
skonale. .Do przerwy gra toczyła się z lekką, 
przewagą Wisły, przyczem jedną bramkę zdo 
była Polon m  przez Dittmera. Wisła wyrów­
nała przez Reimana Tli. Drugi punkt zdobył 
Reimaii I głową po kornerze. Po pauzie za­
znaczyła się duża przewaga Wisły, która 
miała wczoraj najlepszy swój dzień w sezo­

nie, przyczem bramki zdobywają kolejno: 
Reiinan III, Balzer, Kotlarczyk II, Reiman I 
j Balzer. Drugi punkt dla Połonji zdobył Kri 
ger. Bramkarz Polonji Kisieliński został kon 
tuzjonowany, tak, że zniesiono go z boiska. 
W  Wiśle wyróżnili się Balzer, Kotlarezvk II 

,1 Reiman I. ' ■

ECHA KRW AW YCH WYPADKÓW.
(Tclef. od naszego korespondenta). ^  

Warszawa, (j) Centralny Komitet W yko­
nawszy PPS. na ostatniem swem posiedze­
niu powziął uchwalę w sprawie krwawych 
wypadków, jakie rozegrały się w dniu 1. ma­
ja na placu Teatralnym w Warszawie. W  u- 
ehwale tej CKW. oświadcza, że wypadki te 
były wynikiem zorganizowanej akcji komu­
nistycznej, zmierzającej do opanowania, zgro 
madzeń i pochodów socjalistycznych. CKW. 
stwierdza również, że bardzo znaczna liczba 
ofiar poniosła rany i potłuczenia na skutek 
działalności policji, a w szczególności napa­
du na żydowskie organizacje socjalistyczne. • -

Z GIEŁDY.
Lwów, dnia 18. maja.

Na dzisiejszej giełdzie porannej niofiejalnej 
żądano za dolary efektywne zł. 8.00 i pół.

POŻEGNANIE WOJEWODY UMIŃ­
SKIEGO.

Poznań, 17 maja. (Pat.). Dziś wieczór 
odbył się w białej sali Bazaru bankiet ku 
czci ustępującego wojewody poznańskiego 
Bilińskiego. Bankiet ten został wydan v 
przez komitet, specjalnie w tym cieln zawią­
zany z JE. ks. Pymasem Hlondem na czele. 
W  bankiecie wzięli udział przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych, duchowień­
stwa, samorządu, sfor naukowych i społe­
czeństwa. W ygłoszono szereg przemówień.

Strajk pracowników 
krawieckich

we Lwowie.
(w k) Od tygodnia omal trwa częściow y 

strajk pracow ników  kraw ieckich we Lwow ie. 
Strajk w yuiknął z podłoża  ekonom icznego, a 
w szczególności pracow nicy kraw ieccy  doma­
gali się u sw ych  pracodaw ców  podw yżk i plac, 
sięgającej do 50 prc. dotychczasow ego wyna­
grodzenia. Naturalnie pracodaw cy o jak iejkol­
w iek  podw yżce  słyszeć nie chcieli i w  dal­
szym ciągu stoją uparcie na swem  stanowisku.

Początkow o zastrejkowali tylko praco­
w nicy we w szystkich  chrześcijańskich  zakła­
dach kraw ieckich, w  których  uposażenie w  
wielu w ypadkach  by ło  m niejsze niż w zakła­
dach żydow skich.

Jednak onegdaj do strajku przyłączyli 
się rów nież w szyscy  pracow nicy  żydow scy , 
popierając solidarnie żądania sw ych  bolegówr, 
katolików.

W obec tego już we w szystkich zakła­
dach kraw ieckich  zastanowiono pracę, a gdzie­
niegdzie tylko sami pracodaw cy dokańczają 
dawniej przyjęte roboty. N ow ych robót kraw­
cy  nie przyjm ują, tłum acząc to tern, że w  ra­
zie zadośćuczynienia " żądaniom pracow ników  
zmuszeni będą podnieść stosownie koszta ro­
boty, po może spow odow ać zw yżkę ceny ubio­
rów. Ładna perspektywa ?
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Pożegnanie wojewody
B o r k o w s k i e g o .

Lwów, (AW) Na pożegnanie wojewody 
Borkowskiego odbyło się w dniu 17. bm. ze­
branie i bankiet w Kasynie narodowem. W 
sobole żegnać go będą urzędnicy Wojewódz­
twa, a w niedziele nastąpi uroczyste pożegna 
nie ze strony senatorów i posłów Zw. Napra­
wy Rzpłitej. W poniedziałek dnia 21. bm. wy 
jeżdżą Wojewoda na wieś, a we wtorek 2!). 
bm. przez Kraków do Poznania, celem obję­
cia nowego stanowiska.

Nominacja następcy p. B -rkowskiego na 
stanowisku wojewody lwowskiego ma być o- 
głoszona dopiero za tydzień.  i ■■
PROTEST PRZECIW ZBYT WYGÓROWA­

NYM PODATK J',i.
Lublin. (AW) W dniu 15. bm. zamknięte 

były w Lublinie wszystkie sklepy i warszta­
ty rzemieślnicze, jadłodajuie, cukiernie i za­
kłady fryzjerskie. Otwarte były tylko apte­
ki, sklepy, spółdzielnie ' i duże fabryki. W 
ter sposób kupiectwo i rzemiosło lubelskie 
protestowało przeciw zbyt wygórowanemu 
wymiarowi podatku obrotowego. Delegacje 
tych sfer przedstawiły wojewodzie swe po­
stulaty i wysłały depesze do czynników mia­
rodajnych z prośbą o interwencje.

Pried wyborami w Niemczech.
BERLIN. 17. 5. (PAT). Wybory do par­

lamentu Rzeszy i Sejmu pruskiego odbędą 
się w niedzielę od 8 rano do 5 popołudniu,— 
Przy obecnych wyborach zgłoszonych zostało 
31 państwowych list wyborczych, w okręgach 
zaś zgłoszono pozatem 642 list okręgowych. 
Przy wyborach poprzednich do Reichstagu w 
dniu 7 grudnia 1924 zgłoszonych było tylko 
22 list państwowych i 485 list okręgowych. 
Przy obecnych wyborach ilość list wzrosła o 
30 prc. Obecnie zgłoszono ogółem 6208 kan­
dydatur, w tern mężczyzn 5717 i kobiet 491. 
Przy poprzednich wyborach na ogólną ilość 
kandydatów 4716, kandydowało mężczyzn 
4203 i kobiet 513. Ogólna ilość kandydatur 
mężczyzn zwiększyła się o 1514, kobiet zaś 
kandyduje o 22 mniej, niż przy wyborach po­
przednich. Ilość posłów, którzy mają być o- 
brani, nie jest według ordynacji wyborczej 
niemieckiej z góry określona. Ordynacja prze­
widuje jedynie, że na każde 60.000 głosów 
zebranych na daną listę przypada 1 poseł.

Rabunek w czasie pożaru.
(Telef. od naszego korespondenta).
WARSZAWA, (j.). Ubiegłej nocy w Łodzi 

na Bałutach, wybuchł pożar w wielkiej sto­
larni mechanicznej Hermana Konrada, Ogień 
przerzucił się również na sąsiednie domy dre­
wniane. Pomimo energicznej akcji ratunkowej, 
w czasie której dwóch strażaków zostało po­
parzonych, cała stolarnia spłonęła, a wraz z nią 
kilka domków, Rozmaite męty społeczne chcia­
ły wyzyskać pożar dla swoich celów i wszczęły 
rabunek, w czern jednak przeszkodziła policja, 
która otoczyła całą dzielnicę i kilku prowody­
rów aresztowała.

Z posiedzeń Magistratu.
(!!) Magistrat kr. stoł. m. Lwowa odbył 

© we tygodniowe posiedzenie dnia 15. bm. pod 
przewodnictwem komisarza Rządu p. Jana 
Strzeleckiego.
Sprawy Dnansowe, ekonomiczne i społeczne.

Uchwalono: zakupić w fabryce Ferrum 
we Lwowie 2 prasy hydrauliczne kompletne 
z pompą wedle oferty z 15. marca po cenie 
9000 zł., zaś jedną w firmie Guithonet Barte- 
lemy w Awiniowie za cene 10.000 zł. bez dla 
a to w myśl oferty z 2. kwietnia br. — zaku­
pić 1 instrument niwelacyjny marki Starkę 
et Kammeren Ner 163 po cenie 02(1 zł. — za­
kupić w Kamieniolbmach Miast Małopol­
skich 500 wagonów a 10.000 kg. tłucznia nół-

firowego po cenie normalnej tychże kamie­
niołomów — budowę wychodka nadziemnego 
obok rogatki Żółkiewskiej oddać firmie „Ru­
dolf Mąrtula** za kwotę 10.463 zł. 82 gr., a bu­
dowę takiego samego wychodka obok ko­
ścioła św. Elżbiety oddać firmie Rudolf 
Kwak za kwotę 10.463 zł, 82 gr. tj. po cenach 
jednostkowych najniższej oferty — wykona­
nie na okres kongresu eucharystycznego pro­
wizorycznych wychodków obok kościoła św. 
Elżbiety i św. Marcina, tudzież obok boiska 
Sokoła-Maeierzy i na placu Misjonarskim 
jakoteż udekorować ratusz i piao Marjacki i 
ustawić ołtarz przy studni Matki Boskiej i 
na boisku Sokoła i przyznać na ten cel kre­
dyt w wysokości 23.700 zł., uchwalono rów­
nież wybudowanie 4 publicznych pisoarów 
a to: ną Starym Rynku, w ulicy Bóżniczej, 
na placu miedzy ulicam' Starotaudetną i 
Czarną i na plantach wałów gubernatorskich 
i przyznać na ten cel kredyt w wysokości 
24.680 zł. — kredyt na częściowa rekonstruk­
cje pawilonu restauracyjnego w Parku Ki­
lińskiego, kosztem 20011 zł. i kredyt na nie­
zbędne roboty budowlane i rzemieślnicze 
przy ^.zebudowie Panoramy racławickiej w 
wysokości 32 500 zł.

Następnie uchwalono: przyznać p. Ama- 
lji Kasprowiczowej, emerytowano! artystce 
Teatrów miejskich z okąaji jubileuszu. 55- 
letniej pracy scenicznej przeważnie na sce­
nie lwowskiej dar honorowy w kwocie 2000 
zł. i dożywotnią podwyżkę już pobieranej 
emerytury o dalszych 1200 zł. rocznie, płat­
nych po 100 zł. miesięcznie, począwszy od 1. 
czerwca 1928 r. — oddać Małopolskiemu Klu­
bowi jazdy konnej do rozdziału na zawodach 
hipicznych 3 nagród2 a mianowicie pierwszą 
300 zł. i siodło, druga 200 zł. i puhar. trzecią 
100 zł. i uzdę.

W  dalszym ciągu uchwalono: zwolnić
uczestników III Zjazdu Bibljofilów i I Zja­
zdu Bibljotekarzy od opłaty podatku hotelo­
wego za czas od 25. maja do 29. maja 1928 tj. 
za 5 dni — przyznać Zarządowi Koła Zwią­
zku Bibljotekarzy Polskich jako Komitetowi 
organizacyjnemu I. Zjazdu Bibljotekarzy 
polskich na koszty urządzenia Zjazdu sub­
wencję w kwocie 1500 zł. — Zarządowi Tow. 
Miłośników książki jako Komitetowi orga­
nizacyjnemu III Zjazdu Bibljofilów na urzą. 
dzenie Zjazdu subwencję w kwocie 1500 zł. i 
Komitetowi organizacyjnemu III Zjazdu Bi­
bljofilów i I Zjazdu Bibljotekarzy polskich 
na koszty wydania katalogu, urządzić się1 ma 
jacej wystawy druków i grafiki lwowskiej 
ód XVI. wieku do dni dzisiejszych subwen­
cję w kwocie 1500 zł.

Uchwalono ponadto: zakupić dezynfektor 
o pojemności 2 i pół m. sześć, w firmie duń­
skiej, większy zaś_ na 4 m. sześć, zakupi się 
w firmie polskiej Bormann i Szwecle w 
Warszawie — uruchomić z dniem 1. czerw’ea 
1928 r. kafilarnie w własnym zarządzie Gmi­
ny i powierzyć kierownictwo jej p. Ro­
mualdowi Sieglowi.

życiu dziecka*', Rozkład dnia dla dzieci do 
łat 7-miu”, M. Miłobędzkiej „Gry i zabawy 
ruchowe", G. Kozakowskiej „Niepowołani”, 

, Dra K. Ciągłińskiego „O Ciechocinku", Dra 
I Cieszyńskiego „O szczep. ospy“, b. starannie 
I prowadzony dział praktyczny; ocipow. reda- 
j  kcji oraz b. ładne wiersze A. Maryńskiej. 
I Staranne fachowe kierownictwo wyrażające 
się w celowym doborze pedagogicznych i 
medycznych artykułów spraw a, że pismo 
to powinno trafić do rąk każdej matki.

Kronika bieżąca,
1§

M A J A

Sil SOBOTA
rz. kat.: Piotra C.; 
gr. kat.: Jowa pr.

Baczność, radioamatorzy!
Wyfącza£ aparaty w czasie burz.

W okresie wiosennym i letnim, gdy tak 
częste są wyładowania atmosferyczne, wska­
zane jest zwrócenie specjalnej uwagi na radio­
odbiorniki, które niezabezpieczone odpowie­
dnio, mogą stać się przyczyną poważnych 
strat, a nawet nieszczęścia.

Przedewszystkiem pamiętać należy, aby 
w czasie burzy aparat był wyłączony, a antena 
uziemiona. Słuchanie audyeyj w czasie burzy 
jest wogóle niewskazane, a w każdym razie 
jest możliwe tylko w wypadku zastosowania 
bardzo dobrze skonstruowanych piorunochro­
nów.

Zapiski.
NR. 9-TY DWUTYGODNIKA „DZIE 

CK O I MATKA* zawiera artykuł I. Sko- 
wronkównv ..O systemie Montessori”, W 
Borudzkiej ..Problemat pracy i zabawy w

l empi rat.ura w dniu 18-go maja o godzi- 
nie 8 ■mej rano : +  13’ C.

REPERTUAR TEATRU W IElKIEGO.
Piątek 18 bm. „Dama Pikowa” — jubi­

leusz Amalji Kasprowiczowej.
Sobota 19 bm. o 3 pop. „Hamlet”.
Sobota 19 bm. o 7.30 wiecz. „Tartufi'eV l
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI.
Piątek 18 i sobota 19 bm. „Młodość w 

maju“. _______
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, 

i Piątek: Szltoła żon i Z dobrego serca. Wy- 
i  stęp L. Solskiego.

Sobota: Szkoła żon i Z dobrego serca. W y 
j stęp L. Solskiego.

REPERTUAR TEATRU „SCALI*
(Dom Narodny) Rutowskiego 22).

Piątek 8.15 „Rabi kazał się weselić...* 
(zniżki wydaje kanc. adw. dra Muenzera, 

| Krasickich 1. 10).

BIURO KONCERTO ¥E 3i. TUERKA.
Piątek 18 maja: UmbertoURBANO, śpie- 

vak „La Scali** w Medjolanie. 2009
i Poniedziałek 21 maja: Marcel BOUTE- 
RON (Paryż). Odczyt „Małżeństwo Balzaka'* 
Słowo wstępne wygłosi Boy-Żeleński. 205'

KINOTEATRY.
APOLLO: Sprawa przy drzwiach żarn 

kniętych.
AVENUE; Harry Peel w pościgu za klej­

not: ni.
BAJKA: Pat i Pataehon.
CASINO: Wschód słońca.
CxiIMERA: Jej kaprys.
FATAMORGANA: Niewolnica miłości.
GRAŻYNA: Ziemia obiecana.
KOPERNIK: Żona Faraona.
LEW: Zabiłam.
LUNA: Książę i apaszka.
NOWOŚCI: Mały lord.
PAŁACE: Raj na ziemi.
PASAŻ: Zatopione djamenty. _
UCIECHA: Noc miłości. 9

Walne Zgrom adzen ie T ow arzystw a 
Galicyjskiej Kasy O szczędności w e  L w o­
wie odbędzie  się w p a m ed zla łek  dnia 21. 
maja 1S28 r. o godzinie i l - t e j  przedpo­
łudniem w gm achu K asy na I. p iętrze, 
przy  ni. Jagie llońsk ie j 1. orj. i ,  2059

TEATR MAŁY. Już tylko kilka dni L. 
Solski będzie zachwyca' maestrją gry, lwow­
ską publiczność w Szkole Żon Moliera. Znako­
mity artysta kończy swe występy w niedzielę 
20 bm. i udaje się na parę występów do Luc­
ka na zaproszenie komitetu obywatelskiego

ZAWIADOMIENIE. Zapowiedziane na 
dzień 18 bro. o g. 18-ej posiedzenie Rady przy­
bocznej komisarza rządu m. Lwowa, odbę­
dzie się o godzinę wcześniej tj. o g. 17-ej w Ka­
li posiedzeń Rady m. w raliułrw



10 ,WIEK NOWY* Nr. 8072 z daia 19 maja 1928,

H11 1 B SPRAWY uGSPODARCZE. ■o h | H
W YKŁAD Dnia 18 maja w piątek o g. 19 

odbędzie się w Tow. metafizyeznem A. Ciesz­
kowskiego: wykład p. Friedla pt.: Pol ,ga 
myśli, — na który zaprasza sie członków Tow. 
Goście mile widziani.

ODCZYT w TW W  W piątek 18 boi. o g. 
17 odbędzie się w Świetlicy 6 baonusami, przy 
ul. Jabłonowskich, odczyt ppnłk. S. G. Jasiń­
skiego pt.: Istota wojny powietrznej, jej tak­
tyka i strategja.

WP. WEBEROWI (Maiopol. Straż Obyw.) 
aKłada referent kult.-ośw. w imieniu HI. od­
działu Zw. Strzel, serdeczne podziękowanie za 
ofiarowanie do tworzącej się biblioteki te­
goż oddziału kilku książek i kilkunasty bro­
szur (razem 85 egz. świeżo oprawionych), tre­
ścią swoją stanowiących duży nabytek dla bi- 
bioteki. (o)

TOW. ŚPIEWACKIE „HARFA" na waL- 
nem zgromadzeniu dnia 1 bm. wybrało wy­
dział w następującym składzie: prezes prof. 
Lesław Jaworski, wiceprez. Bardachowski 
p t., dyr. artystyczny dr. Ptaszek L., dyry­
gent Mauer Zbign., skarbnik Kost tik Tad., 
zast. skarbnika Czapla Jan, sekr. Fuglewicz 
M., zast. sekr. Mosarski Fr., bibliotekarz So- 
wiak J., zast. bibljotek. Tobiasaf Adam, gosp. 
rfkałka Edmund, zas. gosp. Malec Apol. — 
Komisja rewizyjna: Farion Marjan, Łoziń­
ski Marjan, Klimczyk Henryk,

UMBEKTO C RB ANO, słynny śpiewak 
„La Scali" w Mediolanie, którego poprzed­
nie występy we Lwowie ogólny wywołały za­
chwyt, śpiew ać będzie w piątek 18 bm. w sali 
Tow. Muz. Urbano, należący obecnie do nie­
licznych śpiewaków1 o międzynarodowej sła­
wie, reprezentuje tradycyjną włoską kultu­
rę muzyczną i szkołę „Bel canta". Ojczyzna 
jego widzi w nim godnego następcę mistrzów: 
Mateusza Battistiniego i Titta Euffa. Wielka 
sztuka śpiewacza, prześliczny głos i wspania­
ła rzymska aparycja, złożyły się na to, że 
Umberto Urbano należy do najulubieńszych 
i najpiękniejszych współczesnych postaci es­
tradowych.

W IELKI FESTYN WIOSENNY odbę­
dzie się w niedzielę 20 maja o godz. 8-ciej 
popojt. pod protektoratem p. wojowodziny 
Marji Dunin Borkowskiej na Strzełnioy 
przy ul Kurkowej 1. 23. Na program złożą 
się: wielka loterja fantowa, koło szczęścia,
słup szczęścia, jazda na koniach, wyścigi w 
workach, zabawa ludowa z tańcami i wiele 
innych zabawr towarzyskich. Na zakończe- 
nio odegra koło dram. L. P. kośo. św. Miko­
łaja wodewil w jednym akcie p. t. „Żyd w 
beczce”, monologi, śpiew, tańce itd. Wstęp 
tylko 50 groszy, dochód przeznaczony na ce­
le dobroczynne. Za komitet: Kazimiera Neu- 
mannowa. Wanda Mazanowska.

W SPANIAŁY FESTY!' w ogrodzie 
Tow. „Skala' urządzą w niedzielę 20 bm. 
Tow. im. Tad. Kościuszki. Program niezwy­
kle bogaty. Początek o godz. 3-ciej.

(d.) FAŁSZYW Y WYWIADOWCA. W 
nocy Walami Hetmańskimi przechodził Ta­
deusz Lis z Kleparowa w towarzystwie Ma­
rji Jaeiów, zamieszkałej przy ul. Sieniaw- 
skiej 1. 3. Tam ich zobaczył Jan Gieroń, za­
mieszkały przy ul. Kościuszki 1. 22, któremu 
podobała sie Jaciów. Gieroń chciał ją  odbić 
Lisowi, jktóremu przedstawi! się jako wywia­
dowca policyjny, równocześnie aresztując 
jego towarzyszkę. Lis jednak nie uląkł się 
tego i spowodował aresztowanie Gieronia.

PANIE, które dotychczas nie miały spo­
sobności zapoznać się z wyrobami bielizny 
damskiej, która prowadzi firma Józefa Nowa­
ka, pl. Marjacki 6, raczą się przekonać przez 
obejrzenie, a napewno zdumione będ^ tak ja­
kością towaru, wykwintnem wykonaniom, jak 
i niską kalkulacją cen. 1558

(d.) KIESZONKOWI ZŁODZIEJE. Ja­
koś kieszonkowcy u nas nie mają szczęścia, 
gdyż prawie zawsze są przytrzymywani na 
gorących uczynkach kradzieży: I tak aresz­
towano: Bronisława Tomaszewskiego, liczą- 
cego> 19 lat, zamieszkałego przy ul. Gróde­
ckiej 1. 55, za kradzież zegarka złotego z 
kieszenią Antoniego Panińskiego, jadącego 
tramwajem; Jana Kogusa, mieszkającego 
iR y  ul. Szeptyckich 1. KI. za kradzież zegar-

POWSZECHNY BANK KREDYTOWY 
S. A. W dniu 8. maja br. odbyło się w War­
szawie pod iirzewodnictwem b. ministra i se­
natora Władysława Długosza posiedzenie 
Rady Powszechnego Banku Kredytowego. Ze 
sprawozdania dyrekcji i przedłożonego przez 
nią bilansu za r. 1927 wynika, że bank w cią­
gu r. 1927 zdołał w porównaniu z r. 1926 bar­
dzo znacznie czynności swoje rozwinąć a w 
szczególności powiększyć składy i znacznie 
rozszerzyć akcję kredytową. Suma bilanso­
wa w porównaniu z r. 1926 potroiła się i wy­
nosi zł. 41,000.000. Rachunek zysków i strat 
wykazuje czysty zysk w kwocie zł. 200.425*10. 
Rada uchwaliła przedłożyć bilans ten wraz 
z rachunkiem zysków i strat zwołanemu na 
dzień 30. maja br. X X . Walnemu Zgromadzę 
niu z wnioskiem na wypłacenie dywidendy

ka z kieszeni Tadeusza Ruszały, mieszkają­
cego przy ul. Józefata I. 6; oraz Arnolda 
Niitlaką i Maksa Zauderera, zamieszkałych 
przy ul. Alembeków 1. 6, za kradzież 23 zł. z 
kieszeni Marji Galik z Mierzwicy,

(d.) DW A ZAMACHY SAMOBÓJCZE. 
W barakach miejskich na Persenkówce usi­
łowała odebrać sobie życie Jadwiga Radio­
wa, zażywając jodynę z spirytusem. Rów­
nież mieszaniną jodyny miała zamiar ode­
brać sobie życie na cmentarzu w Zamarsty- 
nowie, Julja Kochańska, żona ogrodnika, li­
cząca 35 lat. W obu wypadkach Pogotowie 
ratunkowe desperatki przewiozło do szpitala.

Które pensjonaty cieszą się najwię­
kszą frekwencją ? Największą frekwencją 
cieszą się te pensjonaty, które podają swoim 
gościom kawę, herbatę i kakao, zakupioną u 
f-y „Mewa", Lwów, Rzeźnicka 18.

(d.) WIĘZIENIE ŚLEDCZE WE LWO­
WIE. Jak wiadomo, więzienie śledcze, znaj­
dujące się przy okręgowym sądzie karnym 
przy ul. Batorego, miało być przeniesione 
do Zakładu karnego, zwanego „Brygidka­
mi", przy ul. Kazimierzowskiej. Tam też 
miały być przeniesione biura wszystkich 
sędziów śledczych. W tym celu poczęto tam 
przeprowadzać ró„ne adaptacje. Tymczasem 
pokazało się, że do przeprowadzania aresz- 
tantów z ul. Kazimierzowskiej do rozpraw 
na ulicę Batorego, trzebaby stworzyć spe­
cjalny oddział dozorców, oraz potrzebne do 
tego auta, na oo nie ma żadnych funduszów. 
Wobec tego odstąpiono od przenoszenia 
aręsztantów do cel przy ul. Kazimierzow­
skiej.

(d.) ARESZTOWANIE GWAŁCICIE­
L A  Wczoraj policja aresztowała niejakie­
go Jana Tarnawskiego, liczącego 34 lata, za­
mieszkałego w Majerówce 1. 2 za rogatką 
Łyczakowską Tarnawski w nocy dopuścił 
się gwałtu na swej śpiącej służącej, Ludwi­
ce Lisowskiej, liczącej 13 lat.

6 prc. Ponieważ w roku bieżącym czynności 
banku wykazują dalszy wzrost, przeto Rada 
uznała rozszerzenie podstaw banku przez 
zwiększenie własnych środków za wskazane 
i uchwaliła przedłożyć Walnemu Zgromadzę 
niu wniosek o podwyższenie kapitału zakła­
dowego ze zł. 2,000.000 do kwoty zł. 5 milj. 
przez wydanie dalszych 30.000 sztuk akcyj po 
zł. 100. Podwyżka ta zagwarantowana jest 
przez syndykat, który od początku istnienia 
banku przy wszystkich emisjach brał udział 
w icli przeprowadzeniu tak, że powiększenie 
kapitału może być uważane jako dokonane. 
To zwiększenie środków własnych banku 
wpłynie niewątpliwie na dalszy rozwój in­
stytucji tak pod względem rozszerzenia akcji 
kredytowej, jak też przypływu wkładów.

(d.) W YPADEK AUTOMOBILOWY. U-
bieglej środy rano ulicą Mickiewicza ua 
dół do miast jechało auto osobowe nr. 7522, 
prowadzone przez szofera Józefa Jagielni- 
ckiego, zamieszkałego przy ul. Listopada 1. 
34. W czasie tym pod koła auta tego dostał 
się 50 letni Grzegorz Cembrowicz, dozorca 
p]anfacy~ miejskich, zamieszkały przy pl. 
Strzeleckim 1. 10. Doznał on silnego potłm 
czenia, to też przewieziono go do szpitala.

(d.) NAGŁĄ ŚMIERCIĄ zmarł wczoraj 
Michał Iwanejko, liczący 54 lata, w i sszka- 
niu swego szwagra Franciszka Zakrzewi 
slciego przy ul. Piekarskiej 1. 16. Na polece­
nie lekarza miejskiego dra Jaszczurowskie-. 
go zwłoki odstawjono do Zakładu med. są­
dowej, gdzie będzie przeprowadzona sekcja.

(d.) AWANTURNICZY MĄŻ. Józef 
Dziad, zamieszkały orzy ul. Białohorskiej 
1. 44, wywołał awanturę ze swoją żoną. W 
czasie tejże sprzęty domowe oblał benzyną 
i podpalił. Ogień ugasili sąsiedzi. Dz;ada 
polioją aresztowała.

Do P . T . Prenumeratorów!
Zawiadamiamy, że już rozpoczęliśmy 

wstrzymywać wysyłkę dziennika tym 
PT. Prenumeratorom zamiejscowym któ­
rzy dotąd nie uiścili przedpłaty za 
maj 1928.

Ponowną wysyłkę pisma rozpocznie­
my tylko po otrzymantn powyższej pre­
numeraty. *

Zwracamy przy tern uwagę, że pie­
niądze przekazywane czekiem P. K. O. 
dochodzą nas dopiero mnlejwtęoej po ty­
godniu od duła nadania.

Wczorajsze wyniki sportowe.
Mistrzostwa ligowe. -- Dzień P. Z. P. N. we Lwowie. ~ Zwycięstwa 
Czarnych -  Pogoni i Hasmonei. -  Zawody lekkoatletyczne młodzi­
ków. -- Czarni zdobywają definitywnie puhar wędrowny L. Z. O. P. N. 
i ustanawiają nowy rekord okręgowy. ~ Ogólno polskie konkursy 
hippiczne. ~ Rozdanie nagród zwycięzcom w biegu naprzełaj Wieku

Nowego.
W jednym dniu byg rano osobiśoie w 

środku miasta przy rozdawaniu nagród 
Wieku Nowego — następnie przedpołudniem 
na dwóch zawodach piłkarskich na Cyta­
deli, o godzinie 4-tej na boisku Pogoni na 
olimpijskim biegu rozstawnym — w końcu 
o 5-tej na boisku Hasmonei na zawodach 
Śląsk — Hasmonoa — wtedy dopiero powie­
dzieć można szczerze, że wczorajszy pro­
gram byl bardzo obfity.

Wiosenka tohnęła na nas nieoo ciepła, 
tak, że wszysoy z rozkoszą przebywali na 
świeżem powietrzu. Brakło coprawda im ­
prez o wysokim napięciu, lwowski ludek 
sportowy, nie jest jednak zbyt wymagający 
i zawsze przyjdzie popatrzeć, jak jego pupi­
le uwiła ją się na zielonej murawie Wsayst- 
tko odbyło się w największym porządku, 
oprócz zgrzytu w rozegraniu olimpijskiego 
biegu sztafetowego, o ozom piszemy irżej.



Rozoanie nagród zwycięz­
com biegu naprzełaj Wieku 

Nowego.
Na dziedzińcu naszej Redakcji zgroma­

dzili sic wczoraj o godzinie 10-tej zwycięzcy 
i uczestnicy biegu naprzełaj o wędrowny pu- 
har Wieku, do których przemówił w serde­
cznych słowach redaktor naczelny prezes 
Bronisław Laskownicki, dziękując zebra­
nym za współudział w biegu i apelując do 
zawodników miejscowych, jak i prowincjo­
nalnych o dalsze liczne startowanie w biegu 
naprzełaj naszej Redakcji, bęuącym je­
dnym z kółek, które tworzą wielka' maszy­
nę lekkoatletyczną danej dzielnicy. Nawią­
zując do świetnej tradycji Lwowa w lekkiej 
atletyce, wTyraził prezes Laskownicki prze­
konanie, iż w najbliższym czasie biegi W ie­
ku Nowego będą żywiołowym dowodem na­
szej młodzieży, że zamiłowanie je j do lek­
kiej atletyki nie zamarło, lecz przeciwnie 
po okresie wojennym prze obecnie szerokie 
masy do stworzenia we Lwowie wielkiej 
twierdzy lekkoatletycznej. Po przemówie­
niu prezesa Laskownickiego odbyło się roz­
danie nagród, przyczem wędrowny puhar 
Wieku Nowego i plakietę otrzymała druży­
na L. K. S. Pogoń — A. Z. S., Legja (Prze­
myśl) i Czarni dalsze plakiety. Zwyciężeni 
rozdano nagrody, uczestnikom zaś pamiąt­
kowe odznaki. W  tern miejscu należy zwró­
cić uwagę na fakt absentowania się przy 
rozdawaniu nagród, co powoduje, że jeden 
zawodnik zabiera nagrody dla innych. Czas 
najwyższy nauczyć się dyscypliny aporto­
wej i po nagrodę zgłaszać się osobiście, jak 
to praktykowane jest na całym świecie.

Dzień P. Z. P. N.-u 
we Iwowie.

Lwowski Związek Okręgowy Piłki Noż­
nej zorganizował dzień sportowy na dochód 
P. Z. P. N.-u, jak umiał, nie można mu też 
z tego pwodu czynić wyrzutów, lepszych 
przeciwników zestawić nie mógł, bo ich nie 
miał. Można było coprawda zestawić prze­
ciw sobie reprezentacje cywilnych i wojsko­
wych — drużyn polskich i żydowskich, _ przy­
puszczamy jednak, że lak sportowo, :ak i 
kasowo byłoby to sprawy nie poprawiło. W  
ramach dma P. Z. P. N. odbyły się trzy za­
wody, a to:

Team klasy A. L. Z. 0. P. N. 
przeciw Teamowi ¥i$-Ukra- 

ina 4 : 1 (0 : 0)
Zawody były bardzo interesujące, gdyż 

obydwie drużyny nie skąpiły sobie ambicji 
Bo pauzy wynik bez bramkowy, dzięki hi- 
perkombinacji napadu Teamu klasy A. Po 
zmianie miejsc Team A  klasy zabiera się 
do rzetelnej pracy i strzela efektowne 4 
bramki (Piłat, Małecki) na które przeciw­
nicy odpowiadają tylko jedną. Sędzia poor. 
Usarz bez zarzutu.

Pogoń -- Lechja 9: 2 (3:1)
Pogoń w pełnym składzie z wyjątkiem 

Hchtla (który wezpraj poddał się operacji 
ślepej kiszki), grała dość chaotycznie, zresz­
tą nie dziwota, skoro Szabakiewicz grał na 
prawem, a dr. Garbień na odmianę na lewem 
skrzydle. Tego rodzaju eksperymenty nie wy 
chodzą nigdy na dobre. Jeśli Szabakiewicza 
bolała lewa noga, to należało mu dać raczej 
spocząć, niż psuć cały napad. Deutsehman 
godnie zastąpił Fichtla, obrona nie miała wie­
le roboty, a jeśli się jaka nadarzyła, to nie 
była .pierwszo’ zędną. Lech ja  ma mało ruty­
ny bojowej, i je j klęskę tak wysoką praypŁ 
Bać nnleży bezradności bramkarza, który 
Przepuszczał piłkę przez ręce. Bramki zdo­
byli: Wacek,1 Batseh i Maurer po trzy, z Łe-
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ehji prawy i lewy łącznik. Sędziował popraw 
nie p. Kurzweil. Widzów około 1000.

Trzecie z rzędu zawody LZOPN:
TEAM (Metal-Jutrzenka) — TEAM (Biały 

Orzeł-Świteź)
odbyły się na boisku Świteźi i dały' wynik 
3:2 (1:2) na korzyść pierwszych. Sędziował p. 
Schneider

Hasmonea —  Śląsk 6 : 0
( 2 : 0 )

Śląsk: Mrozek, Mróz, Petlik, Kaiser, Slei- 
ner, Pruski, Marchewka, Thoruas, Palka J., 
Sprus, Palka L.

Iiasmonea: Griinberg I.. Redler, Birnbach 
Schneider, Horowitz, Fleischer, Mahler, 
Steuermann, Griinberg, Krumholz, Urich.

Po kilku początkowych klęskach zabrała 
się Hasmonea do rzetelnej pracy i ostatnie 
cztery zawody rozegrała w chlubnym dla sie­
bie wynikiem, tracąc zaledwie 1 punkt, a zdo­
bywając icn aż 7. Śląsk po początkowych zi­
mowych sukcesach z i. FC., i Czarnymi zała­
mał się zupełnie i przegrał pod rząd 7 zawo­
dów, tracąc rekordową, obecnie ilość punktów 
bo aż 15 i co najtragiczniejsze nie może my­
śleć o zdobyciu jaiacakolwiek więcej, skoro 
nie poprawi swej formy, wołającej obecnie o 
pomstę do nieba. Tak technika, jak i takty­
ka śla.zaków była tak prymitywna, że dziwie 
się wprost należy, jak ta drużyna mogła zdo­
być mistrzostwo lig okręgowych. Oprócz bram 
karza, który jednak także fatalnie zawinił 3 
bramki i znanego z 6 p. lot. środkowego po­
mocnika Steinerta, reszta drużyny biega, jak 
za dawnych czasów za piłką, nie pilnuje 
swych miejsc, a jeśli zdoła nawet doprowa­
dzić piłkę do pola karnego, to niema ani jed­
nego Strzelca, któryby potrafił bramkę zdo­
być. Ustawiczne kłótnie i chwytanie się za 
głowę świadczy o zupełnej depresji w druży­
nie, wydającej sama na siebie straszny wy­
rok, spadnięcia do klasy A, zresztą może i 
słuszny, bo jesteśmy przekonani, że w Pol­
sce, a szczególnie na Górnym Śląsku jest sze­
reg A klasowych drużyn, które grają o kla­
sę lepiej od Śląska. Tyle o gościach ze Świę­
tochłowic.

Gospodarze byli pewni zwycięstwa, zasłu­
żenie też w tym stosunku wygrali. Trudno wy 
szczególniać każdego z graczy, gdy całej 
drużynie się powodzi i bramka pada za bram­
ką. Mówiąc o najważniejszej wczoraj linji, tj. 
napadzie, podkreślić należy, że obecność 
Krumholza i Griinberga w ataku wydaje co­
raz realniejsze owoce, ci Iwaj gracze nadają 
szlifu grze i przemieniają ją w ciężkie do 
obrony akcje kombinacyjne. Urich, od kilku 
zawodów niezmieniany, przyszedł do formy, 
a nawet skutecznie strzela, oieuerman grał 
do pauzy, nietyle poprawnie ile chętnie i o- 
fiarnie, po pauzie nie mogąc sam strzelić 
bramki, przypomniał sobie, że można się kłó­
cić z Griinbergiem i uczynić sobie z niego o- 
fiarę. Mahler, mimo dobrej kondycji jest na 
skrzydle za powolny. W  pomocy dobry i prze­
biegły Fleischer jest wielką podporą, Horo­
witz był za mało, jak na środkowego pomoc­
nika widoczny, a Schneider jest zawsze sobą, 
poco go ehwalić, lepiej grać już nie będzie, 
a obaw, by spadł w formie, także niema. Re­
dler użył sobie wczoraj do syta, kopał, ile 
chciał, i jak chciał, dystansując wyraźnie 
Birnbacha, nie mającego obecnie czystego 
wykopu. Griinberg w bramce dobrze bił rzu­
ty autowe od bramki, zresztą nie wiele miał 
roboty.

Bramkami podzielili się tym razem prze- 
dewszystklem skrzydłowi. Pierwszą strzela 
Mahler w 12 min. gry, w 25 minucie Griin- 
berg podwyższa wynik do dwu, mimo jed­
nak przewagi gospodarzy, dalsze bramki nie 
padają. Po pauzie w 68 min. Uricł strzela 
nieobstawiony trzecią, a za ehwilę, bo w 76, 
czv nrtą. bramkę.

Ślązacy załamują się zupełnie i pozwala­
ją  strzelić Steuermanowi i Griinbergowi je ­
szcze 2 klasyczne bramki, tak zwanym wóz­
kiem do bramki. Rogów 5:1 dla Hasmonei. Sę­
dzia p. krezyński z Krakowa bardzo popraw­
ny. Widzów przeszło 2.500.
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Czarni —  Legja 1 : 0.
Zawody odbyły się na boisku Łegji. Do 

25 minuty panowała piękna słoneczna pogo* 
da. Obie drużyny prowadziły grę otwartą, 
przyczem atak Czarnych grał bardziej kom­
binacyjnie, Legja natomiast stosowała nie­
bezpieczne przeboje. Przed 25 minutą z po* 
dama Ostrowskiego Sawka z Nastulą strze- 
łają jedyną bramkę. Za chwilę zrywa 8ią 
gwałtowna burza, publiczność i gracze ehro* 
nią się do budynków — potop trwa 15 mi­
nut, — następnie sędzia p. Biro uznaje boi­
sko za zdatne do gry, lecz tylko na 14 mi­
nut i przerywa w 39 minucie mistrzowskie 
zawody z powodu niemożności dalszej gry.

Ataki były zmienne, przyczem Krasi­
cki obronił efektownie jeden trudny strzał 
Nawrota. U Czarnych dobry Witkowski i 
bardzo twarda obrona. Tempo u obu drużyn 
zbyt wolne, przyczem Czarni ustępowali Le- 
g ji w biegu i okazywali za mało ambicji, 
szczególnie napad bal sic poprostu wdawać 
w walkę z obroną Legji. Leirig mimo utraty 
biamki grała dobrze, ustępowała Czarnym 
jedynie pod względem kombinacji.

Dogrywka dalszych 51 minut odbędzie 
się po raz drugi w Warszawie.

Czarni zdobyw ają po raz 
trzeci definityw nie pufiar 

L  Z. 0. P. N,
Olimpijski bieg rozstawny 160 — 260 — 400 -  

800 m.
'Wczoraj odbył się. w największym po 

rządku, zgodnie z regulaminem i przepisami 
P. Z. L. A. na bieżni L. K. S. JPogon bieg roz­
stawny 100 — 200 — 400 — 800 m., o puiiar wę­
drowny L. Z. O. P. N., urządzony przez Sek­
cję lekkoatletyczną I. L. K. S. Czarni. Na 
sta sie zjawiła się jedynie drużyna Czar­
nych, która zwyciężyła w martwym biegu, 
ustanawiając bez żadnej konkurencji nowy 
rekord okręgowy 3 m. 388 sek. Bieg został za 
wiedzą zarządu L. O. Z. L. A. ogłoszony przez 
organizatorów dwa tygodnie wcze.miej. przy 
czem termin nasznaczono właśnie na dzień (17 
brn.) rozgrywek piłkarskich w dniu P. Z. P. N. 
miejsce zaś zawodów wybrano bieżnię L. K.
S. Pcgoń, jedynie do tego chcenie się nada­
jące, bo na Cytadeli bieżni nie ma. Po ogło­
szeniu biegu formalnie zgłosiły swe druży-
I. L. K. S. Czarni, L. K. S. Pogoń HA. Z. S. 
nie podnosząc żadnych zarzutów, ani co do 
terminu ani co do miejsca zawodów. Dopie­
ro wczoraj przedpołudniem za podszeptem o- 
sób, których nie chcemy na razie wyraźnie 
wskazywać, jako rozbijaczy z powrotem bu­
dzącego się sportu lekkoatletycznego we 
Lwowie, postanowiły drużyny A. Ż. Su i Po­
goni nie startować. Dlaczego pytamy? Czy 
może dlatego że Czarni mieli szanse zwycię­
stwa, lecz żaduej_ pewności? Na protesty na­
tury zasadniczej był czas później, zresztą 
pretekst wręczania nagrody nie może unie­
możliwiać biegu. A  komedją naprawdę jest 
wysuwana rzekomo przeszkoda, że równocze­
śnie były mistrzostwa młodzików. Wyjście 
zupełnie łatwe, kto zgłasza młodzika do szta 
fety, nie pozwala mu stawać do mistrzostwa, 
i naodwrót jeśli młodzik musi brać udział 
w mistrzostwach, to niema dla niego miej 
sca w sztafecie. Wybieg znajdzie się na 
wszystko, chodzi tylko o to, że jaki i w jaki 
sposób zastosowany. Sprawa ta przeszła na 
razie pod kompetencję odpowiednich władz, 
Czarni zdobyli jednak definitywnie ouliar 
na bieżni, nie uciekając się do żadnych pro­
testów.

HOCKEY NA TRAWIE. — Olimpiada 
Dziś rozegrano pierwsze zawody 'olimpijskie 
w hockeyu na trawie. Wyniki: Danja —
Szwajcarja 2:1, ludje — Austrja 6:0, Holan­
dia — Francja 5:0.

WYNIKI KRAJOWE.
Metal - Jutrzenka 'team'1 — Biały Orzeł- 

Świteź (team) 3:2 (1:2). Sędzia p. Schneider.
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L e o n ii , — iekord 3:2 (’2rl). Sędzia y. Lu- 
«tig Mistrz, kl. C.

ienlt — Grażyna 2:1 (0:). Mistrz, ki. C.
Bar Koohba — Abstynenci 6:2 (2:2) Mi­

strzostwo kl. O.
Hasuionea IB . — Sparta 3:3. Mistrz, kl. A.
Kraków: Wisła — Polonja 7:2 (2:1). Mistrz 

Ligi PZPN. Bramki strzelili dla Wisły: Rey- 
man III (dwie), Reyruan I (dwie), Balcer (2), 
Kotlarczyk (.1); dla Polonji: Dietner i Krie- 
ger po 1-ej. Sędzia p. Rettig z Łodzi.

Poznań: Warta — Iłepr. kl. A. 5:3 (3:2).
MISTRZOSTWA MŁODZIKÓW LOZLA. 

odbyły sio w dniach 16 i 17 bm. na boisku Po­
goni organizowane przez ŻKS. Ilasmoncq o- 

; raz Dror i dały następujące wyniki:
Bieg 100 in., zgłoszonych 22, startuje 20.: 

Prnchtman (Hagibor Przemyśl) 11*0 sek.; W o­
lańczyk (AZS); Dubona (Pogoń); Horoszkie- 
wicz (Sok. Mac.);

Bieg 400 m., zloszonycli 2° startuje 10 
Kołodziej (Czarni I 57*1 sek.; Wiech (AZS); 
Kotowicz (Sok. II.);

Bieg 1.500 ni.. Startuje 22.; Afiamcio (AZ- 
S) 4 min 36*8 sek.; Krzyżanowski vAZS); Ko­
towicz (Sokół II.); Machowski (AZS); Klisz 
(Czuwaj Przemyśl); Pelc (AZS);

Bieg 5000 m., startuje 13.: Schatz (Dror) 17 
min. 41*2 sek.; Machowski (AZS); Horobiow-

ski (-Pogoń); Cbudzicki (Sok. Jarosi.): Szwa­
dron (Ilasm ); Bieniasz (Pogoń);

Bieg LU m. z płotkam5 startuje 7.: Wo­
lańczyk (AZS) 18‘9 sek.; Dubena (Pog.); A- 
damejp (AZS);

Skok w wyż, startuje 14.: Dubena (Pog.) 
166*5 cm.; Wolańczyk (AZS); Kaniak Sok. 
Mac.). Poza konkursem Nowosad (Sokół Ja­
rosław) 170 cm.

Skok w dal, startuje 18.: Nowosad (Sok. 
Jarosł.) 6‘30 m,; Cena (AZS); Wolańczyk (AZ- 
S); Setkowicz (AZS) i frnehtman (Hagibor 
Przemyśl).

Skok o tyczce, startuje 5.: Lichtblau (So­
kół II) 3 m.; Cena (AZS); Kruk (Sok. Mac.); 
Poza konkursem Antonowicz (Sok. Mac.) 3 m. 
i Rennert (AZS) 2*68 m.

Rzut kulą jednorącz: Rogalski (Pogoń) 
11T1 m.; Kawałek (Pogoń) 9*99 m.

Rzut kulą oburącz: Rogalski (Pogoń) 19*68 
m.; Kaniak (Sok. Mac.) 19*08 m.

Rzut dyskiem jednorącz: Pemkowski (Czu 
waj Przemyśl) 35‘81 m.; Kaniak (Sok. Mac.) 
35‘6-> m.

Rzut dyskiem oburącz: Pempkowski 60T6 
m.; Kaniak 59‘95 m.

Rzut oszczepem jednorącz: Ubruszcz (Sok 
Jarosław) 47’2fr m.; Stanisławski (Czuwaj 
Przemyśl) 46‘03 m.

izut szczepeme oburącz Cena (AZS) 
80*25 m.; Reszta zawodników odpadła z po­
wodu nieprawidłowych rzutów.

Drużynowo wygrywa AZS Lwów 26 pkt.; 
Pogoń 15 pkt.; Czuwaj (Przemyśl) 12 pkt.; 
Sokół Jarosław i Sokół Macierz po 8 pkt. 
Sokół II 5 pkt.; Rror, Czarni i Hagibor Prze­
myśl po 3 pkt.
OGÓLNO POLSKIE KONKURSY HIPPICZ 

NE WE LWOWIE.
Dzień pierwszy: I. konkurs otwarcie: Star 

tuje koni 66.: Pohorecki (ppor. 14 p. ul.) na 
Farsie; Komorowski (ppulk 9 p. ul.) na Ma- 
zagranie; Czechowski (por. 9 p. ul.) na Bo- 
hunie); Korytowski (por. 14 p. ul.) na Halin­
ce; Strzałkowski (por. 9 p. ul.) na Pannie; Ko- 
rytkowski na Ostrym; Pohorecki na Goplanie.

II. konkurs myśliwski nienkończony. — 
Dalszy ciąg dziś o g. 10-ej przed poi. na torzo 
na Jałowcu.

Drugi dzień konkursów jutro o g, 15-ej.

Naczelny redaktor: 
BRONISŁAW LASKOWNTCKŁ 

Odpowiedzialny redaktor :
JÓZEF KRZYSZTOFO WICZ.

O G Ł O S Z E N I A
S p e c j a l i s t a  chorób płuc, serca I żołądka

Or. FELIKS HAU |
Gródecka 45. Prześwietl. Roentgenem.
Specjalista chorób skórnych I wenerycznych

Dr. W. Lauterstein Ltir/SSfii,®-
ILwów, Sykstuska 37 (róg Słowackiego). Leczenie 
włosów, plam, znamion elektr., lampą kwarc. 21703 j
Specjalista chorób skórnych I wenerycznych 
l i r  R n S r i& łfa in  b. elew. klin. wied. i beri.' 
V I  • S^U SU SlCsll ord. od 10-12 i 2-5, w niedzielę 
i święta od 9-1 Kraszewskiego 3. Tel.31-42. 21842
W chorobach skórnych i wenerycz. dla kobiet 
Dr. REGIMA R E I C H E N S T E  I N - N A D L O W A
•*rdynnfe P L A C  H A L I C K I  7 (nad Kawiarnią 

Centralną). Telet. 31—30. 1927
Specjalista chorób skórn., wentr. i kosmetyki

Dr. Henryk Stiind-Fischer
b. długoletni lekarz (asyst.) klinik dermatolog, 
w Berlinie, Pradze i Wiedniu — ordynuje Lwów, 
p i. M a rja ck l 10, II. p., drugie wejście Sobieskiego 2. 
Poczekalnie separatkow — Telef. 51-68. 22233

Dr. Zofia WepperJart0WSka 2S--g _ ^  Tel. 25-19 20593
Choroby skórne i weneryczne od 3—4. — Kosme­
tyka lekarska od 12—1. — Operacje estetyczne 
zmarszczek, usuwanie włosów, brodawek, znamion 
djatsrmją, elektrolizą. Leczenie żylaków, odmrożeń,

S P E C J A L I S T K A  C H O R Ó B  D Z I E C I

Dr. OLGA HAHH ?kI',£ 3*2 53;
L w ów , u lica  G ró d e ck a  40. 22139

Prześwietlanie Rosntganam. Lampa kwarcowa.

NERWOL^flKAPELUSZE
Chemika Dra FRANZOSA, jedyny 
radykalny i wypróbowany środek (na­

cieranie) na 23631

R E U M A T Y Z M
k ł u c i e  z powodu przeziębienia, 

na postrzał, ischias i t. p.
Żądać w aptekach. Żądać w aptekach. 

Wyrób i główna sprzedaż:

M eka  MikoSascha iSŁ"?:

MOTOCYKLE
FRANCIS - BARNETT 

DOUGLAS = =  RUDCE-WHITWORTH
n a  s k ła d z ie : 23670C-yclee as*

Lwów, Romanowic/ca 9. TeJafon 20-01.

ARMATURY
do kotłów, maszyn, Sokomot iii parowych

v jakoto: wodowskazy, kurki, oliwiarki, manometry, 
wentyle bezpieczeństwa, pompy Worthingtona, in- 
jektory, rnry płomienne, oraz szczeliwa, jak klin­
gę rit, sznury asbestowe etc., oraz wszelkie inne 
artykuły techniczne dla wszystkich gałęzi prze­

mysłu poleca %e składu tauio " 2047
U ! C M T \ H  81 Łłilca Cró-

0 2 ww 9 f  efag&a 35. TaŁ 737.

E XXIV.,'1318/28. 
Edykt licytacyjny. Dnia 23 maja 1928

o godz. 10 przedpołud. we Lwowie przy ul. Jakóba 
Hermana 7 sprzeda się przez publiczną licytację 
deski.

Sprzedaż rozpocznie się w pół godziny po 
czasie wyżej oznaczonym. W międzyczasie można 
obejrzeć przedmioty wystawione na sprzedaż.

Sąd powiatowy S. I. Gddz. XXIV 
przy ul Sądowej.

Lwów, dnia 1/5 1928. 2053

Uwadze Sza'i. Czytelników!
Radzimy w interesie własnym naszych Czy­

telników przed kupnem radjo, rowerów, maszyn do 
szycia, gramofonów i płyt, zegarów i wielu innych 
niezbędnych przedmiotów w każdym domu, za­
opatrzyć się w najnowszy cennik ilustrowany firmy

H D  V  A  ^  Warszawa, Zielna I. 11. 
• l  JI U H  telefon 121-66. 2' 9

Zwracać się listownie bezpośrednio do po­
wyższej firmy w Warszawie, która wysyła cenniki 
ze szczegółami sprzedaży na warunkach niezwykle 
dogodnych, bezpłatnie.

eleganckie, wielki wybór, ceny bardzo przy­
stępne — poleca S a l o n  M ó d  23629

,A » R E L 8 A**, PLAC MARM CKi 5.
6-te Okręgowe Szefostwo Budownictwa 

we Lwowie ogłasza

P ń Z E J  mRB
oa roboty asenizacyjnew objektach wojskowych 
na okres od 1 lipca 1928 r. do 30-go czerwca 1929 r. 
w następujących garnizonach:
1. Lwów, 10. Żółkiew,
2. Stanisławów, 11. Kamionka strumif.,
3. Kołomyja, 12. Czortków,
-j, Stryj, 13. Zaleszczyki,
5. Złoczów, 14. Trembowla,
6. Tarnopol, 15. Brzeżany,
7. Brody, 16. Skniłów,
8. Rawa ruska 17. HoJosko wielkie,
9. Jaworów, 18. Mikołajów n. Dniestr.

Przetarg odbędzie się dnia 1-go czerwca 
1928 r., o godzinie 10-tej rano w 6-ym Okręgowym 
Szefostwie Budownictwa we Lwowie, ul. Wałowa
1. 16- HI. p., gdzie też mają być wniesione oferty. 
Do ofert należy dołączyć: 1) zaświadczenie od­
nośnej władzy politycznej co do ilości i jakości 
posiadanego taboru, 2) zaświadczenie gdzie i kiedy 
roboty asenizacyjne wykonywano i 3) poświadcze­
nie co do złożonego wadjum w wysokości 2Yo od 
oferowanej kwoty rocznego wynagrodzenia.

6-te Okręgowe Szef. Bud. zestrzega sobie 
prawo wyboru oferty.
2052. 6. O lir. Szaf. Bud. L. 2951 2S.

3 R S B S I E  e S & P S Z E H f A
Uf a „WIEKU łiOWYM- KssztUiS):

Jedno s ło w o  8 grm
Słowo w rubryce „Kupno i sprzedaż* . 16 ,

„ „ „Matrymonialne* lub
„Koresp. prywatna* , 15 „

„ „ „Posad poszukują* . 4 „
Pierwsze słowa, oraz słowa, które mają być 

drukowane tłustym drukiem, kosztują podwójnie.
Nąleżytość gotówką lub w markach poczto­

wych. Na numer dowodowy dołączć 20 gr.
Adai. „W iehu Iłow ego", Lwów, Sok: S-s 4.
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iA  WYJ aZD PŁASZCZE włóczkowe zr. /s ‘~ ,  zagrań, zł. 64‘— oraz wszelkie wyrotey
trykotażowe. - Modele firmy M a f ia y u n  Pl* Marjacki E —-„ENKAM Wiedeń, poleca r,8V ldyd£jH  I IJffiiUldŁy w bram ie. 19JH»

W łaścicie le autobusów
Wschodniej Małopolski!

Dnia 20. maja 1928, o godzinie 2 po południu, 
odbędzie się w sali Instytutu Technologicznego 
we Lwowie, przy ul. Bourlarda, W I E C  celem 
omówienia spraw, związanych z nowemi wymo­
gami władz przy rejestracji autobusów, oraz celem 
zorganizowania Związku właścicieli autobusów

Sprawy są bardzo pilne i prosimy o liczny 
udział. 23662

ZA KOMITET ORGANIZACYJNY:
Ini. Kfslelnickl. Dr. Fabrykant.

A G E N C I K O M IS A N C I —
p oszu k iw an i w każdej 
m ie jscow ości do sprzeda ­
ż y  o b ra zów  na d ob ry  c e l ; 
d och ód  d z ien n y  10—30 z ł., 
dokum enty p ierw szorzędn e 
p ierw szeństw o w ła śc ic ie lom  
m a ły ch  n ieru ch om ośc i. — 
Z g łoszen ia  p isem ne pod 
„C zęstoch ow a 4* do A d m in : 
W icku- 19671

S T O L A R Z  b u d ow la n y , — 
z p ra k tyk a , o b zn a jo m io n y  
7, m aszynam i, p oszu k iw a ­
n y  na k ierow n ik a  w ięk ­
szego w arsztatu  na  p ro ­
w in c ji . Z g łoszen ia  L w ów . 
M ączna  3, In ż . B ro n ie w ­
ski, od god z . 3 do 4. — 
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2 P O K O J E  z  k u ch n ią  w y  
n a jm ę  d la  b ezdzietnego 
m ałżeństw a za czynszem  
roczn ym  z  gó ry ,' — u lica  
K rzy w czy e k a  11, boczn a  
Ł y c za k o w sk ie j. 23565
L E T N IS K O  J a  b łon o w , k. 
K osow a . W illa  L E O N IA  — 
poi och  p o k o je  z ca łod zieu  
nem  u trzym an iem . P o łą ­
czen ie  au tobusow e z K o ­
ło m y ja . 23094

P O K O JU  sk rom n ogo  —  
w śród m ieściu  % osobn em  
w e jśc iem  p rzy  so lid n e j i 
sp o k o jn e j rod zin ie  (ew en ­
tu a ln ie  z o b ia d a m i) jroszu 
k u je  urzędn iczk a . L isty  
p od  „M ieszkanie** d o  A d  ni 
W iek u . 23656

P R Z E T A R G .
6-tc Okręgowe Szefostwo Budownictwa we 

Lwowie ogłasza na dzień 30 maja 1928 r. przetarg 
nieograniczony na rem ont:

1. budynku administracyjnego w koszarach 
przy ui. Jabłonowskich we Lwowie.

2. Instalacji elektrycznej w budynku jak
wyżej,

3. instalacji wodociągowej w budynku jak
wyżej,

4. Dokończenia przebudowy budynku Nr. 2 
w koszarach przy ul. Janowskiej 120 we Lwowie.

Na remont budynku żołnierskiego w  kosza­
rach 51-go pułku pióchoty w Brzeżanach.

Bliższych informacyj udziela referat budo­
wlany 6-go Okręgowego Szefostwa Budownictwa, 
we Lwowie, w godzinach urzędowych do dnia 24-go 
maja 1928 r., gdzie też można przejrzeć plany, wa­
runki ogólne i szczegółowe oraz otrzymać formu­
larze ofertowe.

Wadjum w wysokości 5°/o od sumy oferto­
wej w gotówce lub papierach wartościowych na­
leż - składać w najbliższej kasie skarbowej zaś 
dowód dołączyć do oferty.

Oferty należycie opieczętowane bez podania 
firmy na kopercie z napisem: .Oferta na remont 
XX\ należy składać w ltancelarji 6-go Okręgo­
wego Szefostwa Budownictwa we Lwowie ul. Wa­
łowa 1, 16, III p., najdalej do godziny 11-tej dnia 
30 bm., poczem nastąpi komisyjne otwarcie ofert 
w obecności oferentów.

Szef Budownictwa zastrzega sobie wybór 
oferenta.

6. Okręgowe Szefostwo Budownictwa
2051 we Lwowie, L. 3048/Bud./28.

SAMOCHODY 6-cio cylindrowe 9 40 HP. 
■v®T Naj ie  pszy wóz  średniej klasy

na składzie: 23668

C i f c E e c a r
Lwów, Romanowicza 9. Telefon 20-01.

P O S Z U K U J E  sit? zastęp­
có w  na L w ów  i p row in ­
c ję .  Zg łoszen ia  A . M ali- 
m on . sk ład  m as»yn  do 
s zy c ia , L w ów , ni. W a łow a  
N r, 11 A . 23373

P O I  R ZjćiBNY ch ło p i00 do 
p i o k a m i, u m ie ją cy  dobrze 
r o b ić  p r z y  p iecu . P ie k a r ­
n ia , ul. Źyżyńska  N r. 3;

23463

Z A S T Ę P S T W O  au tom ob i­
low e , A k a d em ick a  14, p o ­
szu ku j < praktykanta . — 
Z g łoszon ia  od 9. ran o. — 

23473

przyjmę chłopca do
ń a u k i; P ra co w n ia  obuw ia , 
M oniuszki nr. 1. 23660.

A L U SA R N 1A  i fa b r y k a  
m ob li że lazn y ch  J , P ro c k o  
T e rc ja rsk a  10 —  p rz y jm ie  
ch ło p có w  do p ra k ty k i. — 

23481

F R Y Z J E R A  m ęsk iego , — 
da m sk iego  i m an ik u rzy - 
stkę zd o ln ych , p oszu k u je  
P ierw szorzęd n y  zak ład 

fr y z je r s k i Wł. Pifeolaja — 
L w ów , A k a d em ick a  16. — 

23484

ZD O LN EG O  fa ch o w e g o  i 
u czc iw e g o  ro zw o s ic ie la  — 
p oszu k u je  od zaraz P ie ­
karn ia  G ab ła , S zp ita ln a  
N r. 86. 23492

k w a l i f i k o w a n y c h  ~
rob otn ik ów  do m aszyn 
p a rk ie to w y ch  (L a n g h o b e l) 

poszu k u jo  » fa b r y k a  p osa ­
dzek. Z g łoszen ia  do firm y  
A rtu r F a lter , L w ów , u lica  
Źródlana  U  A. 23451

P R A C O W N IA  sukien  dam  
sk ieb , p rz y jm ie  d z iew ­
cz y n k ę  do nauki. U lica  
G łęboka  21. 23462

O D D Z IA Ł  lw ow sk i w ie l­
k ie j f ir m y  zag ra n iczn e j 
poszu k u je  sam odzio lną  ste 
notyp istk ę  n iem ieck o  — 
po lsk ą , zn a ją cą  oba  ję z y ­
k i w  s łow ie  i p iśm ie  per- 
fe k t , p os ia d a ją ca  dłużaaą 
p ra k tyk ę  b iu row ą . P osąda  
do  o b ję c ia  n atych m iast. — 
W łasn oręczn ie  p isane z g ło  
azenia z podan iem  w aru n  
k ów  ora z  od p isy  św ia ­
d ectw  pod  ..Sienotypistka** 
do A d in . W iek u . 23464
S P R Z E D A W C Z  YN IĘ m lod  
szą s iłę , p oszuk u je  M a ga ­
zyn  H an  nera, S yk stu sk a  
Nr. 2 . 23503

SŁ U Ż Ą C Ą  .d o  
x gotow a n iom , 
p rasow an iom , 
św iadectw am i 
m i, p rzy jm ę  
Bzenia: L eona  
I I I .  p . strona

w szystk ieg o , 
p ra n iem  1 

z dobrem  i 
i p o lecen ia - 
wtraz. Z g ło  
S a p ieh y  67, 
Iow a. 23500

K U C H A R K I z p en s jon a ­
tów , cu k iern ik ów , lo k a ja , 
k a w a lera  do dw oru , po­
k o jow e . s łu żące , poszuk u je  
B iu ro  M aehniew skio.i. u l. 
K o p o rn ik a  22. 23366

D O B R E G O  P IA N IS T Y  p o  
trzoba  n atych m iast do 
re s ta u ra c ji H erm ana  P ar- 
ne^a, u ł. G ródeck a  109. — 

233M
Z E C E R A  do m a łe j B o- 
e tonk i, p rzy jm  10 zaraz — 
fa b r y k a  pudełek  I . S p io - 
ge lb o rg , P iłsu d sk iego  12,
I .  p iętro . 23657:
P O S Z U K U J E  słu żącą  d o  
w szystk ieg o  n a tych m ia st; 
W ia d om ość  K la n g  P o d le ­
sk ie g o  3. 23684.
P O T R Z E B N Y  ch ło p ie c  15- 
letu i do p os łu g i nn przed ­
p o łu d n ie  „R ivoli** 3 M a­
ja  10. 23683.

P O M O C N IK  h a n d low y  z 
b ra n ży  p e r fu m o ry jn o j zo ­
stanie n a tych m ia st p r z y ­
ję ty  P e r fn m e r ja , S yk stu ­
ska 31. 23663

L O K A L U
T K U S K A W IE C *  p en s jon at 
„K R Z Y S IA **  na deptaku , 
z k om fortem  — od 1-go  
czerw ca  do w y n a ję c ia . — 
C eny n isk ie . K u ch n ia  d je - 
tyczn a . Z g łoszen ia  u lica  
L istopada  5, I I .  p ię tr o  — 
na p ra w o . 22683

T R Z E C H  p ok o i a k.uchnią 
k o m fo r t , p oszu k u ję  — za 
d w u letn im  czyn szom . L isty  
pod  „B e z  pośrednictwa** 
do A d m . W iek u . 23296

P O K Ó J p rzy zw o ic ie  u rzą ­
dzon y  z ca łem  u trzym a ­
n iem , z  u życiem  ła z ien k i 
i fo r te p ia n u , w  u a j zdrów  
szoj d z ie ln icy  zaraz do 
w y n a ję c ia . > W ia d o m o ść  — 
Sw. Ż o f j i  32, I I .  p ię tro  — 
drzw i na p ra w o . 23324
2—3 P O K O I % łazien k ą  — 
lub k u ch n ią , e le k try k ą  — 
poszuk iw an e. Zg łoszen ia  — 
„P lastyk a *4, L istopada  4;

23071

60-100 ZŁ O T Y C H  zap ła cę  
gosp od a rzow i za p ok ó j 
7, k uchn ią  d la  2 osób . — 
Ł askaw e lis ty  do  A d m in : 
W io k u  pod  „P rz y je z d n y  
k u p ie c4*. 23488
P O K Ó J, osobn e w e jśc ie  — 
con tr , ogrzew a n ie , n a d a ­
ją c y  Bię na b iu ro  lub 
ordw naeję  lek arsk ą  (ew en 
tu a ln ie  w spólna  p oczek a l­
n ia ) do w y n a ję c ia . U lioa  
S enatorska  5, I I .  p ., na 
p ra w o . 23463
P O S ZU K U JĘ  m ieszkan ia

3—4 p o k o jo w e g o  z k u ch ­
n ią  k k om fortem . O dpo­
w iedź  do a p tek i D ra  B o ­
ra ty ń sk ie g o  dla M r. T e- 
nenbaum n. 23471
M ŁO DE m ałżeń stw o poszu  
k u je  p ok o ju  n ieum eb low n  
n ogo  za roczn ym  czy n ­
szem . L is ty  d o  A d m in : 
W iok u  p od  „N . J o r k 44. — 

23342
3 P O K O J E  do w y n a ję o ia  
w śród m ieściu  p ow a żn e j 
f irm ie  na b iu ra . W ia d o ­
m ość od 12—13 w Zarzą ­
dzie P asażu M ikolaseha.

2003

T O S Z U K U JE  Bię p o k o ju  
z k u ch n ią , k o m fo rt  — za 
roczn ym  ln b  2 le tn im  
czynszem , w o k o lica ch  — 
L istop ad a . W y s o k ie g o  Zam  
ku Inb t. p . n a jch ę tn ie j 
w  ja k ie jś  w ill i . L is ty  — 
z  p od a n iem  w aru n k ów  do 
A d m . W iek u  p od  V . R.

23643

P O SZU K IW A N Y ^ p o k ó j «—* 
fr o n to w y , u m eb low a n y  —r 
z  u trzym an iem , dla ater*. 
gzoj p a n i, u lica  L isto p a d * , 
S a p ieh y , P ot o ck io g c  la b  
boczna  od 1. czerw ca . O. 
S ch orz , G rnnw uldzka 12;

23614

Z A M IE N IŁ  3 p o k o je  a ku 
ch n ią  bez k om fortu , o f i ­
c y n y , na 1 p o k ó j » k u ch ­
n ia , n yżą  i k o m fo rte m . — 
L isty  pod  ,,M arja*‘ A dm : 
W iek u . 23639
P O K Ó J k aw alersk i um e­
b lo w a n y  z kom  forte  n u  dla 
d w óch  ra ń  lub panów  — 
do w y n a ję c ia . Kaszfcelań- 
uka 6, I . p ., na p ra w o . — 
O glądać od 3—6. 23637

P O K Ó J u m eb low a n y , d la  
ohraeóeijan  na stanow isku  
od 1. czerw ca . H ofm an a  5 
I I .  p . na lew o , 23627:
G A R A Ż Y  w  p ry w a tn e j 
w ill i  do  w y n a ję c ia . W ia d o  
m ość : L istop a d a  33 —  ln b  
sklep  k a fli u l. K rak ow sk a  
N r. 11. 23626
Z A P Ł A C Ę  d w u letn i czyn sz  
za 1 p o k ó j 1 k u ch n ią . Ł a ­
skaw e lis ty  p od  E L E N  — 
do A dm , W iek u . 23622

P O S Z U K U J E M Y  w ś ród ­
m ieściu  2 lok a lo  p o  2—3 . 
p o k o ji  z  k u ch n ią  lu b  lo ­
ka l 5 -cio  p o k o jo w y . W a- ! 
ru nki do u m ow y . Z łosze - [ 
n ią  p od  adresom : B ro n i-1
k o w s k i, G rodzk i, W a s i- j 
lew sk i, L w ów , R om an o- ' 
w icza  11. 23576

S Z U K A M  p o k o ju  z n iek rę  
p u ją ecm  w e jśc ie m  na dw a 
pop o łu d n ia  ty g o d n io w o . 
L isty  p od  „ P o d r ó ż u ją c y 4* 
do A d m . W iek u . 23611:

BE7. D Z IE T N E  m ałżeń stw o 
poszu k u je  p o k o ju  z u ży ­
wani oin k u ch n i, n a jch ę ­
tn ie j u sam otnej o soby . — 
Ł ask aw e lis ty  d o  A d m in : 
W iek u  p od  „Z g o d liw i* 1. — 

23481

POICÓJ u m eb low a n y , so lid , 
k a to ł. (u rzęd n .). Z a m o j­
sk ie g o  1, I . p ię tro , drzw i 
w prost. 23608:

P IA N IS T K A  p o szu k u je  po  
sad y , ch ętn ie  na w y ja z d . 
O fe r ty  pod  „13“  d o  A d m : 
W iek u . 23332

B A R D Z O  e n e rg icz n y  m ło* 
d y żon a ty  m ężczyzna  p i­
szą cy  b iog le  na m aszyn ie  
sam odział u y koresp on d en t 
w szechstronne w iadom ości 
b iu ro w o  — do te j p o r y  na 
k ie ro w n iczy ch  s ta n ow i­

skach p rz y jm ie  posadę 
ew en tu aln ie  go d z in o w o . — 
Z g łoszen ia  ^ R u tyna  B .'*  
A d m in . W io k u . 23557

M Ł O D Y  Intel, m ężczyzna , 
p oszu k u je  p osa d y  b iu r o ­
w e j, ew ent. m a g a zy n ie ra , 
inkasenta  lub p od ob n e j — 
(a w y ją tk ie m  a g o n ia ). — 
Z ło ży  r e f  er one jo  i k a u cję  
50 d o la rów . Ł ask aw e lis ty  
k ie ro w a ć  do A d m . W ick u  
pod  „E n e rg icz n a  gila*'. —  

23314

M A S Z Y N IS T A , Ś L U S A R Z , 
M O N T E R , d o  m aszyn  p a ­
r o w y ch , m otorów , sp a lin o ­
w ych  m aszyn , ro ln icz y ch , 
p oszu k u je  p o sa d y . U lica  
T ra u g u ta  7, u p. B a ja *  
n ie o k ic j. 23365

P O S ZU K U JE  sam oistn eg o  
za ję c ia  s ię  gospodarstw em , 
p rz y  sam otnej stai’S2o j  
osob ie . Ł askaw e lis ty  pad  
TM . do A dm . W iek u . — 

23481

P O S Z U K U JE  Bię dla  so li­
dnej p a r t ji  2—3 p o k o je  za 
czyn szem  7. g ó r y . L is ty  do 
A d m . W iek u  N ow e g o  pod  
M. M . 23605

W E Z M Ę  na m ieszkanie 
Intel, osobę z dzieck iem  — 
e w en tu aln ie  p rz y jm ę  d zie­
ck o  na w y ch ow an ie , — 
L w ów , O bertyń sk a  N r. 6 ;

23478

PO K Ó J duży , s łon eczn y  
skrom nie  u m eb low a n y  cle  
k try k a  d la  1—2 osób so li­
d nych  z  u trzym a n iem  ca ­
łem  lub  częściow ern . K a -
d ecka  28, I I I .  p. 23349

P O S Z U K U JĘ  p o k o ju  ka- 
w a l o rsk iego , s o lid n ie  u m e­
b lo w a n e g o  p r z y  Intel, ro ­
d z in ie , m oż liw io  w  śród ­
m ieściu . L isty  do  A d m in : 
W iclcu pod ..K a w a ler4*. — 

23518
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  7. .ku 
ehu ią . w  śród m ieściu  — 
w prost od g osp od a rza . ~  
L is ty  pod ,,N “  do  A d m in . 
W iok u . 23283
P O K Ó J dla zam ożn eg o  
pana do w y n a ję c ia . U lica  
K op ern ik a  30, drzw i 6 —

23659:

P O K Ó J p rzy  sam otnej 
o sob ie  do w y n a ję c ia  (d la  
in te lig e n c ji) .  U l. S zew ­
czenk i 1. 10, I .  p ię tr o , na 
gank u , od 4—6 g od z in y .

2 3 6 0 1 :

Ś R Ó D M IE ŚC IE , p o k ó j ka- 
w a lorsk i, p orzą d n ie  u m e­
b lo w a n y . S en atorsk a  7U — 
m ezan in , d rzw i 5, od 3—5 
p op o łu d n iu . 1 23597
M IE S Z K A N IE  w sp óln e — 
d la  k a w a lera . F ra n ciszk a ń  
ska 7, I I I .  p . drzw i 26.

23595;
P O S Z U K U JE M Y  lok a lu  — 
na szw aln ię  o k o ło  20 m tr. 
przestrzen i. Zg łoszen ia  — 
te le fo n  6-48 lnb  10-22, oraz 
b oczn e  u b ik a c je . 23594:
U R Z Ę D N IC Z K I — zn a jd ą  
m ieszk a n ie , u trzym a n ie  — 
P iok a rsk a  28, I I ,  p . 23690,
1—2 P O K O J E  u m eb low a­
ne d la  zam ożn ie jszych  pa ­
n ów  ch rz e śc ija n ; K a rp iń ­
s k ie g o  7, I . 2. 23691.

S P O K O JN Ą  osobę . n a j-  
eh ętm e k ra w ezy n ię  p oszu ­
k u ję  na w sp óln e  m ieszk a ­
n ie . L is ty  pod  „CiBza4‘ do 
A dm . W iek u . 23666:

L U B IE N  W ie lk i . P o k o je  
7. u trzym a n iem  do w y n a - 

\ ję c ia . W ik t d ob o ro w y . — 
W ia d om ość C h m ie low sk ie ­
g o  2, p a rter na le w o . — 

23686.

L O K A L  na b iu ro , 2—4 p o ­
k o i, b lisk o  śród m ieścia  — 
n ie  w y ż e j I .  p ię tra , po­
szu k iw a n y . L is ty  do A dm  
W ie k u  p od  ..P ilne*4. 23G52
D W A  p o k o je  k a w alersk ie  
osobn e w o jśc io , m o żliw ie  
ton sam dom . p oszu k iw a ­
n y . L isty  p od  B . B . do 
A d m . W ie k u  23651
500 — 6t*ł D O L A R Ó W  dam  
za 3 p o k o je  z k om fortem . 
C zynsz za dw a la ta  łub 
odstępne. L isty  do A d m : 
W iek u  pod  „Z a g ra n iczn a  
in sty tu cja '* . 23646:

W Y N A J.U K  p o k ó j u m eb lo  
w a n y  z  u trzym a n iom  ln b  
b e z  od 1 czerw ca  P o to ­
ck ie g o  60, p a rter  lew y . — 

23685.
Z A M IE N IE  m ieszk an ie  z 
d w óch  p o k o ji  i kuchn i z 
p rze d p o k o o jo m  z  p e łn ym  
k om fortem  w  śród m ieściu  
w  o k o licy  u l. J a g ie llo ń ­
sk ie j na  m ieszk an ie  o p o ­
d ob n ym  sk ładzie  w  innom  
p o łożen iu  — P ierw szeń ­
s tw o m a ja  m ałżeństw a ka 
to lick ie . b ezd z ietn e . Z g ło ­
szen ia  listow n e k a n ce la r ia  
artw. D ra  L u b lin era . C zar­
n ie ck ie g o  8. 23683

DO D W O J E  osób  bezd zie ­
tn ych , szuka -o s a d y  in te l. 
30-lei nia osoba  za sk rom - 
nem  w y n a grod zen iom . L i­
s ty  p od  ..Rzetelność** d o  
A d m . W iek u . 234564
M A M  la t 30, za jm ę  s ię . 
gospodarstw om  u sam otnej 
o soby . L is ty  p o d  „Z n f.ia44 
d o A d m . W ie k u . 23672:

S A M O D Z IE L N A  k ra w ezy - 
n i, z k ro je m , p oszu k u je  
z a ję c ia  w  p ry w a tn y m  d o ­
m u. L is ty  p od  „Gust** do  
A d m . W iak u . 23636
IN T E L , panna. zn a ją ca  
się na  s zy c iu , k r o ju  i p ic  
łę g n ia rs tw ie , p rz y jm ie  eb ę  
tn io p ie lę g n a c jo  d o  sta r­
sze j o s o b y , w  p e n s jon a c ie  
lub p ry w a tn ie . — ch ętn ie  
znajm i.o s ię  d om om ; w y - 
je d z io  tak że do s zy c ia  d o  
d w oru . L is ty  do A d m in : 
W iek u  pod  „P ie lęg n ia rk a *  

23617

Z A R Z A D C A  d ó b r , a b so l­
w ent szk o ły  a g ro n o m icz ­
n e j, teo re ty k  i p ra k tyk  
g osp od a rsk i, zam ien i o b e ­
cna p osa d ę  na  adm in istra  
to r  a m a ją tk u . L is ly  pod  
„ A g ro n m *4 d o  A d m  ini s ir : 
W ie k u . 2361U
O B E JM Ę  p osa d ę  k oney - 
p ien ta  a d w o k a ck ie g o  w o 
L w ow ie  ln b  na p ro w in c ji . 
L is ty  p od  „D o k to r  p ra w *  
do A d m . W ie k u  23399
M Ł O D A  sym p atyczn a  in t. 
czysta  go sp o d y n i — k u ­
ch a rk a . sm aczn ie  g o tu je , 
p row a d z i w z o ro w o  go sp o ­
d a rstw o  dom ow e i w ie j­
sk ie , u czc iw a , oszczędna , 
sp o k o jn a , lu b i sam otność, 
p oszuk u je  p osa d y  od za ­
raz  do zarzadu  dom u u 
sta rsze j, zam ożej o sob y  — 
w  m ie jscu  lu b  na  p ro w in ­
c j i . Ś w iadectw a d łu g o le ­
tn ie . L is ty  pod .S zczęśli­
w a 28“  do A d m . W ie k u ;

23593:
P O D M A J S T R Z Y  m u ra r­

ski, do w szolk icli r o b ó t , 
p oszu k u je  p ra c y  w  m ie j ­
scu lu b  na p ro w in c ję . —
L is łv  nod  M, O. do A AmWK1"' “r-92
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MTJZCZYZX A sam otn y  i 
u czc iw y  z pow od u  brak u  
zn a jom ości i:oszu k n jo  po­
s a d y  w  ch arak terze  w oź ­
n e g o , stróża  n oen ogo  lub 
t e ż  riilaozii ogzam in ow n- 
lrs o. L isty  proszę  n a d sy ­
ła ć  do A d m in is tra c ji W ło ­
ku  N ow og o  port „K neriri- 
ozriy‘ ‘ . ______________  3162
K IE  M l ; V k w a lifik ow a n a  
w y ch ó w : w czyn i w  star­
szym  w iek u  p rz y jm ie  p o ­
sadę do d z ie c i; posiada  
d ob re  św iad ectw a , op rócz  
nauk i s zk o lo e j udzie la  r o ­
b ó t  roczn ych . Zg łoszen ia  
d o A d m in is tra c ji W ieku  
pod  „ W y c h o w a w c z y m 5 

9165
jH IE ISO W N lK  luh przed ­
s ię b io rca  fa b r . torb  p a p ie ­
r o w y ch  p oszu k u je  posadę. 
Z g łoszen ia  do A dn W io ­
li u pud „K ie ro w n ik "5. 2060

B R U N E T  o ż e n i  s i ę  a p a n ­
n a .  k t ó r a  k u  p i t a  k a o e l n s a  
u f i r m y  I i .  ( r e p o r t ,  I / w ó w ,  
F R E D R Y  9 . 2 8 0 ? S

O S O 3  A. i  a t o l . ,  s y m p a t y c z ­
n a ,  l i i i  4H. d e b r a  a o s p o -  
d y n i ,  p n ^ i a d a i u o ń  2,000 z ?  , 
m i e s z k a n i e ,  w y j d z i e  x a m f i ż  
v a  c z ł o w i e k a .  s o l i d n e g o  d o  
l a t  (15, L i s t y  p o d  M .  1C. 
do A d  h i .  W i e k n .  2 8 5 9 0 :

W D O W I E C  e l e g a n c k i  l a t  
j .  o s i a d a j ą c y  m i e s z k a -  

n i e  1 k i l k a s e t  d o l a r ó w  
s z u k a  ż o n y  z  o w o c a r n i ą  
l u b  i n n y m  N k l e r c m .  L i s t y  
d o  W i e k u  N o w e g o  p o d  
„ E l e g a n c k i " .  2 3 6 8 8 .

U N I F.W A& N IAM  le g i ty  ma 
e ję  w y d an y  p rzez  ‘D yr. 
R o łic jł  we L w ow ie  w ro ­
ku 1921, na  nazw isk o Jan  
S  ze ii d  ry k . 23569

LEN IFi W  A  ŻNI A M  dow ód
o s o b i s t y  na nazw isk o S a m  
l / i i r  T e  o d o  l’ ,  —  w y d a n y  
p rzez  S ta rostw o  D olińsk ie .

93441
U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n y  
in d ek s  W . 8 . H . tT. L w ów  
w ystaw  io  u y  na nazw isk o 
M ieczys ła w  1’ oznuńaki. — 

28653:
ZG U B IO N O  k u fe r  sam o­
ch o d o w y  z dw iem a w a liz ­
k am i w ew n ą trz  na drodze 
K ro sn o  — L w ów  p rzez  
D om arad z, D y n ów , P rze ­
m yś l. J a w o ró w , w  dniu  
12, b . iu , m ięd zy  god zin ą
4—8 w iec  z. Z a w ia d om ić  — 
U i m iski. L w ów , S yk st fl­
aka 45. N a grod a  300 z ł. — 2964 1
U N IE W A Ż N IA M  książkę 

w o jsk o w ą , na nazw isk o — 
tTózef J e d n a k i, w ydan ą  
p r z e z  V . K . U. L w ów .

23641

P R Z E D  3-ma tyg od n ia m i, 
u c ie k ł m u ły  p iesek , s ta ry . 
B ia ły , b rązow ą  g łów k a  i 
b rą zow e ła tk i, na grzb io - 
c ie  s ie rść  w y ta rta . K to  
kul w iek  u czc iw y  p rze trzy ­
m a ł g o  lu b  zn a jd z ie  b łą ­
k a ją ce g o  się , m oże na 
p rzed m ieścia ch  L w ow a  — 
ła sk a w ie  od-la  za  na grod ą  
00 z ip . Bem a 8, p a rter  • 

'n a  p ra w o . 23841
D N I E M  A 2 N I A M  książeczkę 
w o jsk o w ą  w yd an a  p rzez  
V . K , U . T rzem yśl. M ą- 
cy.ak A n t o n i .  23629
Z G I N Ą Ł  p i e s  m a ł y  k u d ła ­
t y  m a ś c i  c z a r n e j  p o p i o l n -  
t u  p l a m y  j o d  b r ó d k ą  b i a ­
ł a  ł a t k a ,  w a b i  s i ę  „ D ż o k 6, 
a a  w y n a g r o d z e n i e m  R o  
i n a n o w i c z a  9 ,  d r z w i  9 .  —  

2 8 6 9 8 .

\ K U SZ M U K A  R utkow ska, 
p r z y j m u j e  p a n i e ;  A s n y k a  
N r. 9 ,  d r z w i  2 ,  p arter. —

20953

A K U S Z E R K A  p r z y j m u j e  
p a n i e .  W a t o w a  2 7 ,  p a r t e r ,  
n a  p r a w o ,  p r z e z  p o d w ó r z e  

2 1 889

1 ‘ R Z . Y J M  U J Ę  d o  p r a n i a  
b i e l i z n ę  d o  d o m u ;  p i o r ę  
s u m i e n n i e  i c z y s t o  p o  c e ­
n a c h  p r z y s t ę p n y c h .  W i a ­
d o m o ś ć  K r a s z e w s k i e g o  13 
o d  1 1  d o  3 - c i e J .  23566

P O SZU K U J ti się spó ln ik a  
7, k a p i t a ł o m  1 ,5 0 0  d o i., do 
p i e r w s z o r z ę d n e j  f irm y . — 
L isty  pod „60“  do  A d m : 
W i e k u .  2 3 6 0 9 .

N A P R A W I A  K I L I M  A  —  
d y w a n y  f a b r y c z c e .  W y k o  
n o  j o ,  s t r z y ż o ,  d yw a n y  p o r
s k  i o , s i u  Yi* u u : i s k i e .  S  M  V  U  - 
N A ,  B a t o r e g o  8 4 . 2 8 021

K T O  P O M O Ż E  i i  i L Ł  e k s ­
t e r n  i ś c i o  d o  m a t u r y  m a l o -  
r j u l n i o ,  w  z a  m i n  a  z a  p a r  
c o l ę  7. m a ł y m  d o m k i e m  
w  i t r . m c i i o f r i c a e h .  N a j ­
c h ę t n i e j  s t a r s z o  i n t e l .  b o a  
d z i e l n e  i u  a  1 ż o  ii s i w e .  O k a ­
z j a  d l a  c h c ą c y c h  m i e ć  n a  
s t a r o ś ć  w ł a s n a  d a c h  n a d  
g ł o w ą .  P o ś r e d n i c t w o  w y ­

n a g r o d z ę ,  Ł a s k a w e  l i s t y  
p o d  „ S i  o  m l  a *4 d o  A d m i n :  
W i e k u .  2 3 6 7 0 :

1 T E  U  W £  Z O  R Z Ę D  N  i j  f r y a
z  j a r k a  p o s i a d a  w i e d e ń s k ą  
p r a k t y k ę  w  o n d u l a c j i ,  m a  saku t w a r z y ;  m a n i c u r e  g r .  
5 0 . K n i i l o m w a ,  B o i  m ó w  0 ,
I I .  v ■ 2 8 0 4 1 :

K T O  w y d z i e r ż a w i  l u b  p o d  
d z i e r ż a w i  k i o s k  a l b o  s k l e p  
o s o b i e  s o l i d n e j ,  p o s i a d a  j ą -  
c o j ^  k o n c e s j ę  n a  s k l e p  t y ­
t o n i o w y .  L i s t y  d o  A d -  
W i e k u  p o d  „ T r a f i k a  M .  
T L  d o  A d  n i .  W i c k u .  28359

JAREMCZE. JAREM CZE.

7 # 8 0 1 ł O W S K l  B r o n i s ł a w ,  
n r .  194:1 u n i e w a ż n i a  zgu ­
b ion ą  książeczkę w o jsk o ­
w ą P . K , U. S tr y j . 2 0 5 6 .

R O Z M A I T E
'A K U S Z E R K A  W agnerów ®  
p r z y jm u je  na nie na oza* 
s ła b ośc i. S ob len k lcgo  30. —
p a r t e r .  21869

Restiuiracja z parkiem do wydzierżawienia, pierw ­
szorzędnie prosperująca, znana od 34 lat. W iado­
mość: Delatyn, Restauracja kolejowa. 2029

P R A C O W N IA  F U T E R  M i ­
c h a ł a  M a l c a ,  p rz y jm u je  
w s z e l k ą  rob otę , j a k o l e i  
n a p r a w ę ,  t r z e p a n i e  futor 
p o  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h  —  
n a  ż ą d a ń  i  o  w  d o m u .  U l i c a  
G r ó d e c k a  36. I L  p. 22627
Z  K W O T Ą  d o l a r ó w  1 ,3 0 8  i  
w s p ó ł p r a c ą  p r z y s t ą p i ę  j a ­
k o  s p ó l n i k  d o  r e n t o w n e g o  
p r z e d s i ę b i o r s t w a .  L i . - l y  t ł o  
A d m .  W i o k u  N o w o g o  p o d  
„ 1 .5 t t T 4. 2 3 4 6 5

W  B  A N  K A C U  Z a s l a  w  a i -  
o z y c h  z a s t a w i o n o  k o s z t o w ­
n o ś c i  w y k u p u j ę ;  d o p ł a c a m  
n a j w y ż s z a  w a r t o ś ć ;  s t a r o  
z ę b y  k u p u j ę .  Z a k ł a d  z e g a r  
n i  in t  r z o w s k i ,  A n s t r a i b l m , 
K azim ierzow sk a  5. 2 3 3 4 5

P R Z Y JM U JE  l w y k on u ję  
Solid n ie i tan io  w szelk ie  
ro b o ty  w zaarea k ra w ie ­
ctw a  dam sk iego  w chodzą ­
ce . P ra cow n ia  sukien  dam  
aklch J o lan d a . S taszica  8, 
I I .  p ię tro  (b oczn a  (. h oraż- 
c t y in y ) .  £3156
A K U S Z E R K A  S E K U Ł A  — 
p r z y jm u je  pan ie . G ród e­
cka  49. t .  v .  22.113
K T O  p o ż y cz y  800 z ł., d o ­
b ry  p rocen t na zab ezp ie ­
cze n ie ; A d m in . „U w a  
m ie s ią ce " . 23542

V  O S  Z  U K U J  Ę  • s p ó l  n i  k a  z  
k a u c j ą  d o  p r o w a d z o n i a  
r o s i  a u r a  c  j  i  w  m i e j s c u  kli- 
n m t Y e z u o m  i  o d d a m  k u c h ­
n i ę  z d o l n e m u  k u c h a r z o w i  
v i i  k a u c j ą .  W i a d o m o ś ć  D r ,  
L e h m ,  B o m  s t o  i  n a  7 ,  I .  p .

23633

K U K N I E ,  s z l a f r o k i  z  r ó ż ­
n y c h  m a t e r i a ł ó w ,  w y k o n u ­
j e  też z p o w i e r z o n y c h  m a- 
i o r . i a l « » w  W y t w ó r n i a  s u ­
k i  o  ń  d a m s k i c h ,  u l .  B o i -  
m ó w  7 . C e n y  n i s k i e ,  b o  
w c h ó d  p r z e z  b r a m ę .  2 3 6 3 4 .

f .OD O W N IL  GZ ESK I B  -  
G D A Ń S K IE , REN TS C LI -  
NER. LEG JONÓW  37. -  

19093

P I A N I N O ,  f o r t e p i a n  k r z y ­
ż o w y  o r t u  f o r t e p i a u  d o  

n a u k i  s p r z t i d u  K o i e s z a  —  
S y k s  Ł u s k a  1 0 . 2 3 973

F O R T E P I A N  k r ó t k i ,  n a j ­
n o w s z e j  k o n s t r u k c j i  z  a n ­
g i e l s k ą  m e c h a n i k ą .  o  ». 
n y m  g ł o s i e ,  w  b a r d z o '  d o ­
b r y m  s t a n i e ,  o k a z y j n i e  d o  
s p r  7.0 d a n i a .  P i e k a r s k i ’
B a r t o s z e w s k i .  38351

Y A L E  zatrzask i do drzw i, 
na jlepsza  A M E R Y K A N  

S K A  A S E K U R A C J A  prze 
c iw  w łam an iu , U entschner 
L eg ion ów  37. 19052

D O M E K  m u r o w a n y  z  w o l  
nem  m i e s z k a n i e m ,  z o g r ó d  
kłem  o b o k  r o g a t k i  W  u l e -  
c k i a j  d o  s p r z e d a n i a .  W i a ­
d o m o ś ć :  G r ó d e c k a  8 D — 
TI. p., m i e s z k .  3 3 . 23294

K U P I E  r e a l n o ś ć  b l i s k o  
t r a m w a j u ,  w o l n o  8 p o k o j e  
k u c h n i a ,  e l e k t r y k a ,  w k ł n d  
d o  4 .0 6 0  d o l a r ,  l u b  p a r c e ­
l ę .  L i s t y  p o d  „ R e a l n o ś ć 6* 

M o  A d m ,  W i e k u ,  o k a z i c i e ­
l o w i  k w i t u  i  n s o  r a t  ow o g o .

23501

K A M I E N I C A  s ł o n e c z n a  —  
k o m f o r t ,  o k o l i c a  P o l o e k i e -.. . iprzedł
n i a  p r z y j m u j ę  f i r m a  S t a ­
n i s ł a w a  A b l a ,  L e g j o n ó w  
V r .  1 1 . 2 2 8 2 8

R O ZP O C ZY N A M  KURS- 
K R O JU  i S Z Y C IA  po zni 
t o n y  eh oenaoh . — v- p 
w yłączn iu  do 24. m a ja . — 
P a n ien k i z p ro w in c ji  na 
czas trw a n ia  nauki m ogą  
dostać um ieąsoten ie  a ca ­
lem u trzym an iem . — 

„J o la n d a 44 a ta s Ł ic a  8, —  
IJ. p. bocznn C horążezy - 
r.ny. 23149

N A U C Z Y C IE L K A  —  uczy 
fra n cu sk ie g o , n iem ieck ie ­
g o , p o lsk ie g o ; 10 ałotyeh 
m iesięczn ie . R ozcn b erg  — 
B em a 13 A . 23673:

DO S P R Z E D A N IA  w illa  
w B rzuch ow łeaoh  - -  k o ł o  
g im n a z ju m  1 k ościo ła , — 
8 m inut o d  sta cji k o le jo ­
w e j, fi p o k o o i ,  2  k u ch n i, 
2 k ry te  w eran d y , 40 szla- 
ch otn y ch  drzow  ow oco- 
co w y c h , duży  (3/4 m orga ) 
o g ro d  w a rzy w n y . W ia d o ­
m o ść : A d w ok a t D r. E in -
a n g ler . L w ów , ul. S yk stu - 
ska 21. 23138

P A R (-E L A  (E j bud. na 
W u lco  ok o ło  480 sążn i, — 
40 an. fron tu , 45 m . g łęb . 
W ia d o m o ść : M a yer , D y­
re k c ja  la sów , C horążesy - 
f.ny 1T, od godz . b—13. - -  3S801
LODOWrNI14 p o k o jo w e  i 
re s ta u ra cy jn e , k on serw a!o - 
r y , ru lecą  M. K ierak i, — 
L w ów , K op ern ik a  4.23391

S Z 0 F E R E
cm ~  ZAWODOWYM -<30

f  zostanie każdy po ukończeniu 
Rządowo upow ażnionych

U R S Ó W  
SAMOCHODOWYCH

Ini. Aleksandra JUHREGO 
Lwów, ulica Kopernika 54.

Warsztaty, garaże i sala wykładowa na miej­
scu. — Opłaty ratami. — Ulgi dla P. T. W oj­
skowych, Akademików i bezrobotnych. Kan­
dydaci rozpoczynają nauką natychmiast po 
zapisaniu się. Informacje i prospekty udziela 
Zarząd Kursów. — Wpisy codziennie. 23630

D O M . 5 p o k o i i k iiehnia  
p o ln o , da sprzed a n ia ; — 

("arcola  s łon eczn a  2St sąż­
n i. L w ow sk ich  D zieci 49;SSi‘,7

B F ,ZIX T E K E S O W N I] I -■ 
C zy te ln ik om  „W ie k u  No- 
\ve«:o“ . N apisz  im ię , nn- 
zw isk o . m ies ią c  urodzen ia , 
o trzym a sz  d a rm o broszu ­
ro, ok reś len ie  oh a ra k leru , 
zd o ln ośc i, p rzezn a czen ia . . 
P oznasz  k im  Jostoś. k im  
b y ć  m ożesz. A d r e s u j : M a r  
szaw a. R e d a k c ja  „W io d z a  
T ajem na"". S k rzyn k a  p ocz ­
tow a 571. Z a łą cz y ć  n iu io j-  
>70 og łoszen ie , znaczek  p o  
cz tow y  na p rzesy łk ę . 1782

N A U C Z Y C IE L K A  z W a r ­
sza w y , zam ien i s ię  na  po 
sadę w e  L w ow ie . A d re s : 
W arsza w a , A le ja  S zucha  
N r. 7. m ioszk an ie  N r. 8, 
S te fa u ja . 282Ś8

P R A C Z K A  p rz y jm u je  b ie ­
lizn ę  d o  p ra n ia  d o  dom u, 
u a d zw yoza jn a  ozystośi — 
K o łłą ta ja  10. 28475

K T O  •/. rauń w  lub  z  ra ń , 
ch ce  zapoznać s ię  dobrze  
z  au tom ob ilom , je g o  m e­
ch an izm om  i n a u czy ć  s ię  
ja z d y  w  ce la ch  sp or to ­
w ych  lub w ła sn ych , natu ­
ra ln ie  k to  posiada  w ła sn y  
sa m och ód , p rzych od zę  do 
dom u, w y u cza m  ja k  n a jd o  
ktartnicj na d ośw iad cze ­
n ia ch  w io lo ie ln ie j p ra k ­
ty k i; n auka  pop o łu d n iow a  
W y  n a g r ó d /jn io  god z in ow e  
skrom ne. L isty  d o  A d m in : 
W iek u  p o i  „M echanik"*.

23*0 7 :

C H O D N IK I, p o r t je r y , m a- 
te r je  .m eb low e n a jta n ie j — 
W A N k . p i. M a r ia ck i 5 —
I. p iętro . Sl

różnych typów
ŁÓŻECZKA dziecin. 
UMYWALNIE 
STOJAKI 
SIATKI do łóżek 
TABORETY pod kufry
Dla PT. „EKARZV 
I DENTYSTÓW!
SZAFY na Instrum. 
STOLIKI.. 
UMYWALNIE

JÓZEF
P R O C K O
Fabryka mebli żel.

Lwów
Tereparska 1.10
(bocz. Kleparowskiej). 
T e l. 1 5 -8 8 .  1503

M Ł Y Ń S K IE  urządzeni o — 
m otor  D ies la , 2 p a ry  w a l­
ców , ra d la lk i do arrseda* 
ni a. In fo r m a c je  w  kaneo- 
la r ji  adw okata  D ra  K w i­
li n. Blftulmrskft 8, L w ów .

23511

N l B  l * H r/ A ' j O C , Z  O K A Z J I !  
K a p y ,  f i  r s  n  k  i ,  u  a  j  n  o  w s z o  
w z o r y ,  r ó ż n e  k o r o n k i ,  z a  
b 0 7 .e e n  t y l k o  u  F m  ł e b ?  
L w ów , S ykstusku  21. — 

23.)!;!
K U  P I K  z a r a z  o k a z y j n i e  
f o r t e p i a n  ł a b  p i a n i n o .  —  
P o d a ć  m a r k o  i  c o n ę  o M a -  
l o e z n a .  L i s t y  d o  A d m i n :  
W i e k u  p o d  „ P r e z e n t 44 —  

23341

P O W Ó Z -  l e k k i  d o  s p r z e d a ­
n i a  na p a r ę  lub  j e d n e g o  
k o n i a  w  n a j l e p s z y m  s t a ­
n i e .  W i a d o m o ś ć  o d  1 1 — 13 
Z a r z ą d  P a s a ż u  M i k o l a -  
s ch a . 2u0fi

W I L L A  p i a l r o w a  o  k i l k u ­
n a s t u  p o k o j a c h  m i ę d z y  o- 
g r o d a m i ;  u  j o  s k o ń c z o n a ;  
d o  s p r z < i  d a n i a ,  p o t r z e b n a  
g o l t i w k a  3 5 .0 0 0  z ł o t y c h .  —  
A j e n c j a  „ M r ó w k a * *  W a ł o ­
w a  2 ,  l e i  c i f .  5 3 .0 7  . 235S7

Z . \  z ł o t o ,  s r e b r o ,  b r y l a n ­
t y  p ł a c i  n a j w y ż s z o  c e n y  
O s w a l d  M a n d l ,  S y k s t u s k a  
S 3 , D o m  J l i g o m . .  2 3 561

F O R D A  s p o o d a m  z  t a k s o  
m e t r e m  l u b  b o / . ,  t y p  2 f»; 
D o l i ń s k i ,  S i o u k i e w i c z a  5 ;

23473
S  \  1 T A L N I Ą  d o  s p  r z o  d  a -  
nia. Y/ytwórnia mohii — 
S n o p k o w t f k a  12. 23476

L O D O W N iC Z K I s łyn n e j 
m arki „M A Y A * 4 puszka 
O C Y N O W A N A  lub M IE ­
D Z IA N A . R E N T S C H N E d . 
L e g jo n ó w  37. 19056
M Ł Y N  w od n y  sprzedam ; 
S k lep  k om isow y , P iłsnd  
sk iogo  l i .  22388.

K IL K A N A Ś C IE  kam ien ie  
w ill i pnreal w różn y ch  
punktach  m iasta sprzeda  
tan io  „C e le r ita s '4 J a g ie l­
lońska 17. 23372

P A  KOLT.Ę 800 sążniow ą —. 
ul T orosisw icza . po 5 do­
la rów  za sążeń — sprze ­
da A jo n c ja  .O oleritas '4 —i 
J ag ie lloń sk a  17._______ 23371
M A S Z Y N Y  d o  s zy cia  . w y - 
a ir z o d a ję , talcżo na ra ty ; 
S k lep  k om isow y  P iłsu d ­
sk ieg o  U . 22550

Y  n ŝteiraes, koce, ps- 
,«L duszki, prześcieradła
POLECA NAJTANIE.7 23628

L w ów  — ULICA K O PE R - 
NIKA L. 4. -  T e l. 51-10.

K N U R K I, loszk i w ib lk ie j 
a n g ie lsk ie j 3 do 12 m ie ­
sięczne sprzoda tan io  
ch lew n ia  T ro to r  G roch ow - 
oa  P rzem yśl, S k rytk a  22.

2041
K U P IĘ  o k a z y jn ie  b row ­
n in g  m u lego  k a lib ru  za 
okazan iem  kw itu  insera to- 
w e g o  nr. 23687. 23687.
R A D JO  cz tero  lam p ow y 
n a jn ow szy  „N e u tr o v o x "  — 
akflusorja k om p letn y  —
sprzedam . K o losza . u lica  
SykfłUiska 10. 23652:
S A M O C H O D Y  u żyw a n o  — 
na sk ładzie CYCLKCAK. 
L w ów , R nm an ow tcza  9 — 
T e le fon  ‘20-91. 23669
S P R Z E D A M  tan io  płaszc® 
letn i dam ski i k ilk a  su­
k ien  F r ie d r ich ó w  N r. 5,
iL-lesnk. 3. 23638:
DOM m u row an y , b lachą  
k ry ty , o 3 p o k o ja ch  1 ku 
e h n i, s ta jn ia  na dw ie par 
k oni. 2 k om órk i d o  spr ze 
dania. W ó lk a  P anieńska  
1. 11, og ro d n ik . 33600:

U B R A N IA  aportow e, d la  
w  y  c i e czk  o w có w , R łaszczę 

o ch ron n o  „ P a ll iu m 14 u lica  
O rm iańska 3, 23439:
R E  A L .VOso na g ó rn y m
Ł y cza k o w ie . 6 u b ik a c ji  — 
409 sążui k w . ogrod u . —» 
drzow ą ow ocow o , d o  a prze 
danin. W ia d om ość  Ł y c za ­
ków  131, R usieck i, od 
15—17, 236!>ł
K S IĄ Ż K I  używ ano pow ie  
śo iow e. k u p u je  K sięgarn ia , 
k om isow a . K iosk , p la c  
K rak ow sk i 5. 23596
S P K Z K D A M  n ied rog o  za ­
raz ok o ło  »t,o ctn . inctr* 
k a rto fli na naaionie. A , 
j łożn łak , B ^ łożyn ów  r .  S o - 
k o lów k a , staoja  O żydów .

3054
R O W E R  p ra w ie  n ow y  —. 
Rprrodam  okazy.i u le. Z i- 
ir.prm an. B o n ifra tró w  14; 
od  3—5 F&pcł. 29191:
DOM  n ow y  z pow odu  w y  
jazdu  zaraz sprzoda ICo- 
towicr., Zn ieslen io now o.?3 m

Jumpery, Spódniczki, 
_ Szlafroczki, Pończo­

chy 11. p. poleca celem zareklamowa­
nia magazynu najtaniej 1786

ul. Kilińskiego 1
99' naprz. Kaw. Wiedeńslc.

C IT R O y  z  lak gom ierzem , 
w  d ob rym  sta le , o k a z y j­
n ie  do sprzed an ia . P ę try - 
k iew icz , /n le s le n io , te le ­
fo n  57-01. 23635
K U P IĘ  k am ien icę  ew entu 
a ln ie  w illę  pray  u l. L isto 
pada  lu b  b lisk o  te jże . — 
L isty  p od  , .D olary*' do
A d m . W iek u . 23632

M A G L E , w y ż y m a czk i, p o ­
le ca  M. K io rsk i, L w ów . — 
K o p e rn ik a  4. 23390

S Z P A R A G I — cod z ien n ie  
św ię to  c ię te , sp rzed a je  —  
Szkota  O srrodnlcz- -,a r » -  
sa tk a  Zrunarstynow ska ofl 
Bodz. 16—18 z  w y ją tk iem    ' ' 23U5niodziai 1 św iąt.

P A R C E L Ę  słon eczną , 114
sążn i, k a m ien icę  d w u pię ­
trowo. sprzeda  C zorn y  ul. 
P io tra  U , od  2—4 p op oł.

23624:
D E L A T Y N  — lo tn isk o  i 
k ą p ie lisk o . S przedam  dom  
n o w y , m u row an y . 6 u b i­
k a c ji  m ieszk a ln ych , duża 
sa . 360 Bążni o grod u , — 
cen tru m . T om asz C zorn y , 
P io tra  U , L w ów . 23623:
KUPIĘ ła dn a  k a m ien icę  
w  śródm ieściu  a lb o  b lisk o  
śród m ieścia , o b o lą io n ą  h i­
p otek ą . w o ln o  15 a lb o  4 po  
k o jo , w kład  15.000 zł. L i­
sty  z d ok ła d n ym  op isem  
p od  T . Gi. do A d m iu is tr : 
W iek u . 23615

D O M  m ieszk a ln y , m u ro ­
w a n y , 3 p o k o je , k u ch n ia , 
p rz e d p o k ó j, w eran da, ko* 
m ora  z  p iw n icą , s ta jn ia , 
k u rn ik , w łasna  stu dn ia  - 1 
•i w od otry sk iem , p ó ł m or­
ga  o g ro d u . 45 drzew ek  
o w c o w jo h , w szystk o m u- 
rem  od rod zon e , 10 lali 
w oln e  od podatk u . —  je s t  
z p ow od u  w y ja z d u  — za  
1,600 doi. urn ir. d o  sprze­
dan ia . F . K a rm in , S k ała  
nad Z b roczen i. 23671:
K I,A C Z  cięża row a , be iR ij- 
ek łe j ra sy , o k a zy jn io  u> 
sprzedan ia . W iad om ość ] .  
D yezak . sk iad  w ęeln , u l. 
L eona  S ap ieh y  13, lei, fon  
16-85. 23654
P A R C E L A  o k o ło  p ó ł m or­
ga , l.unkt iian illow y , — 
sprzedam  n ie  d rog o . Zą- 
m arstyn ów . L w ow sk a  83, 
G ruud, T ra m w a j na m ie j­
scu . 23649
P A R C E L A  do sprzedan ia  
890 sążni, Zam arstyn ów  — 
1. pow od u  w y ja zd u  przw 
p łów n ei drodze . F r ie d r i­
ch ów  3, „F o r tu n a 1". 23648
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M o żn a  uprać
największe 
sztuki bielizn)̂
bez mozolnego 

tarcia

p RECZ z niepotrzebną 
mordęgą przy praniu 
b :elizny ! ! !

Nowa i pod każdym względem 
ulepszona metoda tryumfuje 
na całej linji. Wyrugowała 
ona raz na zawsze dawną, 
tak bardzo pod każdym wzglę­
dem wadliwą metodę, która 
niszczyła nietylko bieliznę, ale 
i zdrowie osoby piorącej. A  już 
najprzykrzejszą robotą było 
p r a n i e  w i ę k s z y c h  s z t uk  
bielizny.

*
Mamy teraz nowy rodzaj mydła, 
które spełnia pracę rąk ludz­
kich i to w formie ulepszonej,

P i: iso

bo piorąc niem zaoszczędzamy 
bieliznę, czas i ręce.

Pozostaje jedynie praca 
płukania,

bo bielizna wspaniale się 
pierze, moknąc w roztworze 
Rinso. Rinso rozpuszcza się 
momentalnie w wodzie gotu­
jącej, wytwarzając gęstą, obfitą 
i nad wyraz aktywną pianę, 
która “  zwalcza ”  brud w 
sposób radykalny, niemniej 
jednak łagodny. Dla rąk 
ludzkich pozostaje jedynie 
zadanie spłukiwania w kilku 
wodach, ślicznie upranej 
bielizny.
Rinso sprzedawane jest w 
zielonych pudelkach, a na 
nich są wskazówki, tyczące się 

^sposobu użycia.
Można również gotować bie­
liznę w roztworze Rinso,— 
rezultaty są zawsze świetne.

PRÓBKA DARMO-
KUPON. “ S u n la jt”  Spółki A kcyjnej, Skrzynka

Pocztow a 479, Poczta G łów na, W arszaw a.—  
Upraszam  o bezpłatne przesłanie mi próbnego pakietu Rinso, 
wystarczającego na próbne pranie.

Imię i nazw isko........................................................................................................

A dreB  .........
W .N .50 (U p r a s z a  s ię  o  w y r a ź n e  p isa n ie .)

R. S. Hudson, Ltd., Anglja.
r.p.jo—j

Ot y ł oś ć  bez głodzenia, kamienie 
żółciowe, Choroby przemiany mate­
rii, wątroby, żołądka I Jelit — leczy

LITHOSAN Dra T E IC H E R A
Zatwierdź. Minist. Zdrowia 1065. 1061 CENA 2*50.
Zastępstwo Apteka Ettingera, Lwów.
Ba M ałopolskę: ■ ■ ■ ■ ■ . ■ - s= ■

IW~ TA H 8 E SCĄPIiELE
LŁtim tm  w donu i

S O L E  DO KĄPIELI K W A S O - 
W Ę G LO W Y C H  C O 2

GĄSECKIEGO z  K O G U T K I E M  
z a s tę p u ją  k ą p ie le  N eu h eim sk ie .

Żądać wyraźnie z K og u tk iem . 
Sprzedają apteki i drogerje. 1823

Przeczytaj i skorzystaj!
N a r z ę d z ia : w szelkiego rodzaju dla ślusarzy, 

kowali, stolarzy i do robót ziem nych, W ier­
tarki, Sztance, M iechy, W entylatory. W indy, 
W ielokrążki.

Materjały: żelazo, stal, gw oździe, łańcuchy, 
papa, blacha, liny.

Siatki do ogrodzeń, drut kolczasty, bramv, 
furtki i t. p.

Okucia b u d o w l a n e ,  pom py, rury, kuchnie 
żelazne.

Wagi: dziesiętne, setne, stołow e, bydlęce, 
magle.

Ł o ż y s k a  k u l k o w e ,  transmisje, koła, pasy, 
gurty, uszczelnienia, w ęże gumowe,

M ły ń s k ie  narzędzia, gaza, czerpaki, kamienie 
i maszyny m łyńskie, 1634

oraz wszelkie inne artykuły techniczne — poleca

L S Z U M A N
SPÓŁKA Z OGR. ODP.

PF* Lwów, UL. GRÓDECKA L. 2B.
Ekspedycja na prowincję. Telefon 41—47.

P Ł Y T Y  K l Ł l u N E
CO V hC T V)
OLCHOWE I SOSNOWE-z  własnych fabryk 

w Rzęśnie Polskiej i Piotrkowie 
S P R Z E D A J E  D E T A J L I C Z N I E  

w  sw oim  sk ła d z ie  fa b ry czn y m

S A , „0IK0S"
L W Ó W  

Zamarstynowska 53. Tełef. 3-12.
2017

LEŻAKI od 12 Ił.
WYROBY KOSZYKARSKIE
KILIMY === ZABAW KI

SZTUKA LUDOWA
F I L J A :

HALICKA 5 L W Ó W  
tel. 30—32.
1909

Kopernika 11
tel. 26 -09 .

Ludw ik Hegadiiss.

Samochody „ O P E L "
GENERAL. R E P R E ZE N T.: 1712

Lwów, ulica Wałowa 11 a-



ID

Zakład odbijania w zorów  *jp g  
do robót ręcznych fl^ ą X młiClf i l f f | S S  Lwów, ul. Sobieskiego 1.10

m m S K  Sj o d b ija  n a jn o w sz e  w z o r y  na w s ze lk ie  r o b o ty  i HV p o  n isk ich  c e n a c h .1 ..... -u* • t J .  ■ : .= =  1960

Kapelusze clarriski■ O sta tn ie  n o w o ś c i . — O lb rzym i w y b ó r . — N a jn iższe  c e n y . — 
I  ^  W sz e lk ie  d od a tk i d o  m od n ia rstw a . 1724

1 c  GERBER, Lwów, Rynek 19 w sieni.

Książę Karol wydalony z Anglii, i g n g g
P O S Z U K IW A N A  panna — 
b ard zo  zdoluu , m łoda , na- 
(la.iąoa się d o  ob słu g iw a - 
nia k lien te li b an k ow e j. — 
W łasnoręczn a  o fe rty  w raz 

: z ż y c io ry se m  do A d m iu : 
W iek u  p od  ,.T y lk o  b ard zo  
z d o ln a " . 23481:
F ftA L N IA  A m ovykań8lui. 
Sobioskiesro l-">. p rz y jm ie  
panno do nauki. 23633
ZD O LN E  p a n n y  do aukion 
poszuk iw an o n a tych m ia st; 

P la c  K ra k ow sk i 3, II. p.
234125:

P 0 T R Z B 3 N A  zdoln a  p an ­
na do haftu  to led o . 1’ a- 
p ic r  Żółk iew sk a  78. 23019:
POSZUKUJE się dobrej 
kucharki I kawiarki w Je- 
doel osobie. Wiadomość —  
Kawiarnia Udziałowa, ul. 
Piekarska 1. 23018:

Angielska policja, która pilnuje leraz nieustannie księcia 
Karola, obsadziła nawet wszystkie wejścia do pałacyku wiejskiego, 
w  którym mieszka książę z swoją inorganatyczną żoną, panią Lu- 
pęseu. Jak wiadomo, rząd angielski wezwał księcia do opuszcze­
nia Anglji, ponieważ książę przygotowywał zamach stanu w Ru- 
immji. .

Rycina nasza przedstawia pałacyk Oaktmrst Court w miej­
scowości South Godstone, gdzie przebywa książę z swoim po­
wiernikiem Jonescu.

P IE H W S ZO R ZK D N Y  on- 
P iern ik  1 w y k w a lifik o w a ­
ny p iern lk a rz , k a w a lerzy , 
do w ięk szego  m iasta  pro- 
w in c io n a ln o ę o  potrzohui. 
O dpis osta tn ich  św iadectw  
i w aru nki n a d sy ła ć  p od  
..Zdolni** do Adm. W ie k u ;

2309(1:
P A N N B  do ua ługi gości, 
m ów ią ce j p o  uk raiń sk u  — 
p rz y jm ie  cu k iern ia  u lica  
s w . M ik o ła ja  7. 23388:
Z A K Ł A D  elek tro  in sta la ­
c y jn y . natych m iast p rz y j-  
n d o  e lek trom on tera  i p ra k  
tyk a n ia . Z g łoszen ia  u lica  
L e low eła  17, p a rter , L e ­
siuk. 23591:
MANIKUliZYSTKĘ zdolna  
n a -6 9  p roc . p rz y jm ie  za ­
raz  G ottfried , K rasick ich . 
K i .  28, • 23644:

IN K A S E N T , sek retarz  — 
ora *  korespondenta  w  j e ­
d n e j o sob io , k a to lik . — 
z  k a u c ja  500 zł. — zaraz 
p otrzebn y . Zg łoszon ia  — 
S zp jg o l. A sn yk a  3, p a rter , 
od 3—7. 23530:
H E L A  N O W A K Ó W N A  -  
n ie ch  s ię  zg ło s i, Z y h lik ie - 
w icza  24. 23616:
T Y L K O . zdoln e p a n n y  i 
d z iew czyn k i do nauki — 
irzyjmie" p ra cow n ia  suk ien  
“ o losk ier , . Syłcstuśka 58;

23013:.

pr:
Wi

P B Z Y J M E  n a tych m ia st — 
p o k o jo w a  z d ob rorti św ia ­
d ectw am i. N iem ki m a ja  
p ierw szeństw o. B osn erow a , 
K ioparotrsk a  2. I I . p ię tro ;

23612:
M A N IK U B Z Y S T K A  zosta ­
n ie  p rzy ję ta  zaraz . ITlica 
B ernstein a  17. 23S19
C H Ł O P IE C  do p osy łek  
zostan ia  p rz y ję ty . J ó ze f 
W eissb erg , O rm iańska 3;

23674:
S K R O M N A  d z iew czyn ę  — 
do w szystk iego , poszuk u­
ję . K rap ia rsk n  7. I . p. — 

23667:na praw o.
P O S ZU K U JE  pannę sk le ­
p ow a , ty lk o  u zd o ln ion a  
siłę . S tan isław  K olosa  — 
B a toreg o  18. 23673

DO SI! B ZE D  A Ż Y  ż y w y ch  
fo t o g r a f i i  _ .(n ow ość ), p o ­
trzebn i n atych m iast zd o l­
n i aprzodaw cy. Zg łaszan ia  
m ięd zy  3—3.' K otuek a , u l. 
Z y b llk łow ioza  18. p a rto i.

23665:
M A N yC U  C Z Y S T K Ę  zd o ln o  
p rz y jm ie  zaraz B n d o lf  
H łrs ch , Sw. Z o f j i  3. — 

, - 23650:
F B Y Z J E K K A  zostan ie  n a ­
tych m ia st p rzy ję ta . L aster 
P iek a rsk a  5. 28680:

F K Z Y J M E  pannę do n a ­
u k i m an icu re , na d o b ry ch  
w aru nkach . M oga toż b y ć  
i  p ro w iu o ji. K a n torow a , 
B oim ów  6. I I .  p . 23642:
IN Ż Y N IE B A  — M E C H A ­
N IK A , ch rzęść ., zd o ln e g o  
ak w izytora  h a n d low eg o  — 

d ob rze  p rezen tu jącego  
e n erg iczn eg o , w  w iek a  39 
do 49 la t. p rz y jm ie  firm a  
tech n iczn o  — h a nd low a .— 
Zg łoszen ia  p od l „In żyn ier*  
d o  b iu ra  og losżeń  . l 'o -  
stęp** ul. Z y b łik ie w icz a  5;

- . 28651 ..
P O S ZU K U JE  p ierw szorzę ­
d n e j p ra sow a czk i — do 
w szystk iego , n a ty  eh m ia st; 

Z g łoszen ia : P ra ln ia , u lica  
S enatorsk a  4 , 22683
C G B O D N IK A  ru tyn ow a n e­
g o , p r z y jm ie m y  d la  duże­
g o  ogrod u  z ob szern ym i 
sadam i (YYojoW. L w o w ­
sk ie ) od  1. Iip ca . O dpisy 
św iadeotw  p od  „Z a rz ą d  
ogrodów** do B iu ra  d z ie n ­
n ik ów . J ag ie llo ń sk o  7. — 

28671
P O S Z U K U J E  - dziew czyn ę  
do W szystkiego — ty lk o  
x  b ard zo  dobram i p o le ce ­
n iam i i gotow an iem . U l: 
A sn yk a  8. II. p. ód  2—4 
p o p o l. 28S81:

K U C H A R Z  na o rd y n a r lę  
lu b  p o  k aw alersk u , poszu  
k iw a n y  od  zaraz  na d o , 
b ryeh  warunkwpd-. na w ieś 
W p o b liż u . L w ow a. L is ty  
p od  „W y tr a w n y  kucharz'* 
d o  B tu ra  d zien n ik ów , ni, 
J ag io llb S sk a  7.t 23677 :
P O D R Ę C ZN A  i d z iew czyn  
k o  do k ra w ioczy zn y  p o ­
trzebn a  n atych m iast. K o c i 
d e e k icg p  44. 17 p. 28547 7
DO W O D  Y sodow ej ro b o ­

tnik p otrzebn y . F a b ry k a  
„Z d r ó j  ** ul. N a B łon ie  14 

23301 I

i * 9 »

1 Cierpisz na: REUMATYZM, ŁAMANIE i t . p . i
1 używaj tylko

.SAP0MENTH0L MATULI"t9
Ogólniej znany i przez licznych lekarzy poleca­
n y ! Prawdziwy tylko z marką ochronną „Palma* .

_  Wytwórca: EUGENJUSZ MATULA.
|f F A B R Y K A  ŚR O D K Ó W  LECZNICZYCH W  K R A K O W IE . 1867

Pensjonat PORĘBBANKA
poleca od czerwca pokoje wygodnie umeblowane 

z dobrem odżywianiem, blisko Zakładu.
Do 1. czerwca: W arszaw a , P ięk n a  22, 

C hacm ska , potem R abka , „P o rę b ia n k a “ . 1957

PRZERABIA i POKRYWA
KOŁDRY, MATERACE

F A B R Y K A  P O Ś C I E L I
K ora ln icka  6. T«ł«fon B7_72.22682 T e le fo n  37—72.

MOTORY-ROPNE, Diesle, gazowe, benzynowe, 
elektryczne, Tokarki, Wiertarki, Strugarki, Ga- 
try, Piły taśmowe, Pompy, Sikawki, Windy, 
Wielokrążki, Sztance, Torfiarki, Centralne o- 
grzęwania, Wagi, Pasy, Gurty, Transmisje, Łoży­

ska kulkowe, poleca na dogodne spłaty 868

P IL O T
Rok zał. 1910. Lwów, ul. Batorego 4. Tel. 1-79.

SZYFONY PŁÓTNA, ZE 
FSRY, OPALE

Perkallny, Krepony i inne towary najtaniej
C 7 I T I S I ULiCA BRA1EROW- 

I N I M  SKA 3. 22306

Poznaj siebie i bliźnich i

i f

Jeżeli Ci brak energji, równowagi, 
jeżeli cierpisz moralnie i' nie znasz 
wyjścia, przyjedź osobiście lub napisz 
do psycho grafologa Szyllera Szkolni- 
ka, autora prac naukowych, redaktora 
pisma „Swit“ . Nadeślij charakter pi- 
sma swój lub zainteresowanej osoby *
(los Twój zależy nie tylko od Twoich zdolności i czy­
nów, lecz od ludzi z któremi się łączysz). Zakomuni­
kuj imię, rok, miesiąc urodzenia, kawaler, żonaty, 
wdowiec, ilość osób najbliższej rodziny, a otrzymasz 
szczegółową analizę charakteru, określenie*zalet; 
wad zdolności, przeznaczenie. Odpowiedzi na szcze­
rze zadane pytania, jak również horoskop słynnego 
medjum M-lie Evigny. Wszystkim czytelnikom 
„Wieku Nowego*.szczegółową analizę wysyła się po 
otrzymaniu zł. 3.— (zamiast zł. 5.—), można znacz­
kami pocztowymi. — Osobiście przyjmuje w godz, 
12—7. Protokoły, odezwy, podziękowania najwybit­
niejszych osób stolicy. Warszawa, Psycho-Grafo- 
log SzylSer Szkolnlk, Redakcja „Sw ii“ , Nowo­
wiejska 32 tn.6, róg Marszałkowskiej. 1100 
 Ogłoszenie wyciąć i załączyć do listu.

U l  1 Ł u  iedynag jW B -Ł S n  3 istnie­
jąca, niedoścign. marka 
świat., udowodniona zu­
pełna gwarancja za każ­
dą sztukę. Cena sprze­
daży detajl. za tuzin: 
Nr. 1203 — zł. 9’— 22

N aleźytosć pocztową opłacono ryczałtem. Wydawca: „Wiek Nowy", Spółka Wydawnicza.
Drukiem Spółki, druk. „Prasa". Lwów. ul. Sokoła 1. L


